
Propozycje pod adresem NRF

NRD na rzecz 
światowego 

bezpieczeństwa
Rząd NRD zaproponował 

rządowi NRF „zawarcie poro­
zumienia. w którym obie stro­
ny zobowiązałyby się do roz­
wijania pokojowych stosun­
ków między państwami euro­
pejskimi, do popierania wszel­
kich wysiłków zmierzających 
do ograniczenia zbrojeń, jak 
również unikania poczynań 
mogących zakłócić pokojpwe 
współżycie narodów”. Propozy 
cja ta zawarta jest w oświad­
czeniu rządu NRD, skierowa­
nym do Zgromadzenia Ogólne 
go NZ. Tekst oświadczenia zo­
stał opublikowany we wtorek 
wieczór w Berlinie.

Rząd NRD podkreśla m. in., 
że przesłanką dla pełnej reali­
zacji celów deklaracji na rzecz 
umocnienia bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego jest nieograni­
czone respektowanie zasady 
uniwersalności. Przyjęcie NRD 
do ONZ „jest sprawą dojrza­
łą do rozwiązania”. (PAP)

12 państw zachodnich 
za uznaniem NRD

Tendencja do pełnego ure­
gulowania stosunków z NRD 
zyskuje coraz więcej zwolenni­
ków w społeczeństwach, parla­
mentach i rządach państw za­
chodnioeuropejskich. Międzyna 
rodowy komitet na rzecz uzna 
nia NRD jednoczy już 12 kra­
jów tej strefy. Obok wszyst­
kich państw skandynawskich, 
zrzeszone są w nim m. in. Frań 
cja. Belgia, Holandia, Włochy, 
i W. Brytania. Ruch ten obej­
muje też państwa zamorskie 
jak np. Kanadę, gdzie powstał 
narodowy komitet do spraw 
uznania NRD. (PAP)

Dyskusje związkowców

Ochrona pracy a kształtowanie 
środowiska naturalnego

Kierownictwa zakładów pracy wspólnie z samorządami ro­
botniczymi powinny przygotowywać roczne i długofalowe 
programy poprawy warunków i bezpieczeństwa pracy. Pro­
gramy te powinny być co roku aktualizowane, a ich wykona­
nie — egzekwowane w takim samym trybie i z takimi kon­
sekwencjami, jak realizacja planów produkcyjnych. Taki 
wniosek zgłoszono na posiedzeniu Komisji CRZZ ds Ochrony 
Pracy, która obradowała 25 bm. nad tezami na VII Kongres 
Związków Zawodowych w części dotyczącej bezpieczeństwa 
pracy.
Ta propozycja — pisze dzień 

nikarz PAP — nie może być, 
rzecz jasna, traktowana jako 
panaceum na zaniedbania i 
nieprawidłowości w dziedzinie 
ochrony pracy. Jest to jednak 
wyraz tendencji dominującej 
obecnie w dyskusji nad tymi 
sprawami — poszukiwania roz 
wiązań nowoczesnych, a więc 
nie w doraźnych poczynaniach 
lecz w systemie planowania, 
organizacji, funkcjonowania i 
oceny działalności socjalistycz­
nego przedsiębiorstwa i całej 
gospodarki.

Brak takich rozwiązań kom­
pleksowych hamuje tempo po­
stępu technicznego w spra­
wach bhp, powoduje, że często 
najnowsze maszyny i urządze­
nia techniczne produkcji krajo 
wej i z importu nie spełniają 
podstawowych wymagań bez­
pieczeństwa pracy, 
wnoszą ze sobą do 
nowe zagrożenia.
widzenie spraw 
i bhp prowadzi 
ze rosnącym 
towarzyszą 
odpowiednie 

a czasem 
zakładów 
Oddzielne 
produkcji 
do tego,

zadaniom nie 
w zakładach

------- poczynania mo­
dernizacyjne i usprawnia­
jące, które mogłyby zapobiec
częstym w takich warunkach 
wypadkom przy pracy.

Ochrona pracy ściśle wiąże

Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane, miejscami przejścio 
wo duże, a na północy możliwe 
opady. Temperatura maksymalna 
od około 8 st. na północy do oko- 
,o 13 st. na południu. Włatry umiar 
kowane, na północy do& silne, za­
chodnie.

• Ogłoszenie wspólnego komunikatu o rozmowach

Sprzyjające warunki rozwoju 
współpracy polsko-szwedzkiej

3-dniowa wizyta premiera PRL Piotra Jaroszewi­
cza w Szwecji dobiegła końca. Wczoraj o godzinie 8.00 de-
legacja polska specjalnym samolotem „DC-9” udała 
Kiruny — okręgu górniczego, położonego w północnej 
kraju.

się do 
części

Wkrótce po wylądowaniu sa 
molotu goście polscy udali się 
do.zakładów LKAB (Luossa- 
vaara-Kirunavaara AB), zajmu 
jących się eksploatacją olbrzy 
mich pokładów bogatej w me-

Poznań siedzibą nowego zjednoczenia

Dla lepszego funkcjonowania 
gospodarki komunalnej

Uchwałą Rady Ministrów powołano do życia Zjednoczenie 
Zaplecza Technicznego Gospodarki Komunalnej z siedzibą 
w Poznaniu. Dyrektorem naczelnym nowego ogniwa gospo­
darczego mianowano Jana Urbana.
W uzasadnieniu celowości 

utworzenia wspomnianego zjed 
noczenia stwierdzono, że wy­
maga tego rozwój przemysłu 

się z kształtowaniem środowi­
ska człowieka. Nie można prze 
cięż dbać tylko o czystość powie 
trza w zakładzie, a zapominać o 
emitowanych do atmosfery 
przez tenże zakład pyłach i ga 
zach. (PAP)
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M. Jagielski w Moskwie
Przebywający w ZSRR członek 

Biura Politycznego KC PZPR, wi 
cepremier i przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL, M. Jagielski, spot­
kał się z wicepremierem, prze­
wodniczącym Państwowego Korni 
tetu Rady Ministrów ZSRR d/s 
Planowania, N. Bajbakowem i 
przeprowadził z nim rozmowę na 
temat stosunków gospodarczych 
między obydwoma krajami.

25 
się

Sesja polsko-radziecka
bm. w Moskwie rozpoczęła 
trzydniowa polsko-radziecka

sesja naukowa na temat brater­
stwa broni narodów ZSRR i Pol 
ski w walce z faszyzmem w la­
tach drugiej wojny światowej.

Dziennikarska współpraca
W środę podpisano w Saraje­

wie protokół o współpracy mię­
dzy Stowarzyszeniem Dziennika­
rzy Polskich i Związkiem Dzien­
nikarzy Jugosławii na lata 1973— 
1974.

Rokowania Kohl - Bahr
Ogłoszony w Bonn uzgodniony 

komunikat stwierdza, że sekreta­
rze stanu NRD M. Kohl i NRF 
E. Bahr wraz z członkami swych 
delegacji prowadzili we wtorek 
i środę intensywne rokowania na 
temat układu o podstawach sto­
sunków między NRD a NRF oraz 

tal rudy żelaza (63—65 
Zakłady należą niemal

proc.). 
w ca-

łości do państwa i zatrudnia­
ją ponad 7 tys. osób. Roczne 
wydobycie kopalń sięga 26 min 
ton, z czego 23 min. ton kiero- 

gospodarki komunalnej, gdyż 
życie niesie z sobą coraz bar­
dziej skomplikowane proble­
my postępu technicznego, koor 
dynacji i nadzoru. Problemy 
te powinny być szybko i właś 
ciwie rozwiązywane.

Nowe zjednoczenie obejmuje 
zasięgiem swego działania sie­
dem przedsiębiorstw oraz dwa 
ośrodki badawczo-rozwojowe, 
z których jeden istnieje przy 
poznańskim „Powogazie”, a 
drugi przy Łódzkiej Wytwór­
ni Urządzeń Komunalnych 
„WUKO”. Zatrudnienie ogółem 
w br. — prawie 5 000 osób.

Plany rozwojowe przewidu­
ją, że łączna wartość produk­
cji przedsiębiorstw Zjednocze­
nia Zaplecza Technicznego 
Gospodarki Komunalnej do 
końca bieżącej 5-latki przekro 
czy 2 miliardy zł. Jest to bar­
dzo poważna dynamika, ale 
aktualne potrzeby kraju są 
wielokrotnie wyższe. Podwoje 
nie produkcji w r. 1975 — w 
stosunku do r. 1972, tylko w 
pewnym stopniu pozwoli od­
robić wieloletnie zaległości.

Dokończenie na str. 6

na temat innych problemów, sta 
nowiących przedmiot wzajemnego 
zainteresowania. Rokowania odby­
wały się w Federalnym Urzędzie 
Kanclerskim w Bonn. Będą one 
kontynuowane w czwartek w tym 
samym miejscu.

Rozmowy ZSRR - Włochy
Na Kremlu zostały wznowione 

rozmowy między przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR A. Kosygi­
nem i premierem Włoch G,z An- 
dreottim. Premier Włoch przebywa 
w Związku Radzieckim z wizytą 
oficjalną.

Nowe naloty na DRW
Po 24 godzinnej przerwie bom­

bowce „B-52’‘ dokonały nowych na 
lotów na terytorium DRW. Ośmio- 
silnikowe bombowce operowały 
głównie w rejonie Dong Hoi i 
Vinh. Nie słabną także walki na­
ziemne.

Obrony USA M. Laird 
że USA nadal wyko-

Sekretarz 
oświadczył,
rzystywać będzie swe lotnictwo 
w akcjach nad DRW i Wietna­
mem Południowym.

W UIsterze - bez zmian
Napięcie w Irlandii Północnej nie 

maleje. W wyniku ostatnich zajść 
poniosły śmierć dwie osoby cy­
wilne. Minister sprawiedliwości Re 
publiki Irlandzkiej, D. O’Malley 
oskarżył USA o dostarczanie pie­
niędzy na kampanię przemocy. 
Oświadczył on, że zamieszki w 
UIsterze, stanowią tragedię jego 
mieszkańców ponadto straty go­
spodarcze, głównie z tytułu tury­
styki. 

wanych Jest na eksport. Po­
ważnym odbiorcą rudy z Ki­
runy jest Polska; w br. łącz­
ne dostawy do naszego kraju 
przekroczą po raz pierwszy 1 
min ton (w 1971 r. 400 tys. ton). 
Zgodnie z podpisanymi kon­
traktami mają one wzrosnąć w 
1975 r. do 2,5 min ton. Pol­
ska awansuje tym samym do 
grona największych odbior­
ców rudy z Kiruny.

Po powitaniu przez dyrekcję 
LKAB goście polscy zapoznani 
zostali z produkcją zakładów, 
następnie zaś zjechali w głąb 
największej na świecie kopalni 
rudy Kirunavaara, zwiedza­
jąc kilka chodników oraz za­
poznając się z procesem wydo­
bycia i wzbogacania rudy.

Po powrocie z Kiruny w 
Sztokholmie została podpisa­
na wieloletnia umowa o pol­
sko-szwedzkiej współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicz 
nej.

Obydwa kraje — stwierdzono 
w umowie — dążyć będą do 
poprawienia i ułatwienia roz­
woju wzajemnie korzystnych 
stosunków handlowych i gos­
podarczych, w szczególności 
będą tworzyć warunki dla po­
ważniejszego wzrostu handlu.

jakoPolska i Szwecja
członkowie GATT — przyznają 
sobie wzajemnie klauzulę naj­
większego uprzywilejowania w 
zakresie ceł i innych opłat 
oraz formalności związanych 
z wymianą towarów. Rząd 
szwedzki oświadcza — powołu­
jąc się na protokół o przystą­
pieniu Polski do GATT — że 
celem jego będzie wyelimino­
wanie do końca 1974 r. ograni­
czeń ilościowych w imporcie 
towarów pochodzących z Pol­
ski, ponieważ ograniczenia te 
są niezgodne z artykułem XIII 
GATT.

Obydwa rządy, powołując się 
na umowę o współpracy gospo­
darczej, przemysłowej i tech­
nicznej z 1969 r. i mając na 
względzie szczególne znaczenie 
kooperacji przemysłowej dla

Dokończenie na str. 2

Stan napięcia w Chile
Prezydent Chile, S. Allende, wy 

głosił przemówienie radiotelewizyj 
ne na temat sytuacji w kraju. Pre­
zydent oświadczył, że w wyniku 
strajku właścicieli środków tran­
sportowych i sklepikarzy, gospo­
darka chilijska doznała strat, się­
gających 100 milionów dolarów. Ży 
cie w kraju — dodał Allende — 
nie zostało sparaliżowane. Więk­
szość zakładów przemysłowych i 
usługowych, szpitale, uniwersytety 
pracują normalnie.

0. Winzer w Syrii
Na zaproszenie wicepremiera i 

ministra spraw zagranicznych Syrii 
do Damaszku odleciał minister 
spraw zagranicznych NRD, O. Win 
zer.

Francja: dyskusja budżetowa
Francuskie Zgromadzenie Narodo 

we rozpoczęło debatę nad proje­
ktem ustawy budżetowej na rok 
1973. Potrwa ona do 18 listopada. 
Jest to ostatni budżet, jaki rozpa­
truje Zgromadzenie Narodowe w 
swym obecnym składzie, przed 
przyszłorocznymi wyborami parla­
mentarnymi.

Kandydaci KP OSA
Komunistyczna Partia 

osiągnęła niemałe sukcesy w 
USA 
toku

swej kampanii przedwyborczej. Po 
raz pierwszy w historii kraju naz­
wiska kandydatów komunistycz­
nych na prezydenta — sekretarza 
generalnego KP USA, G. Halla, i 
na wiceprezydenta — J. Tynera zo 
staną wpisane na listy wyborcze w

Elektrownia atomowa nad Donem

W NowoworoneskleJ elektrow 
ni atomowej nad Donem trwa 
ją intensywne prace nad 
uruchomieniem i przyłącze­
niem do sieci energetycznej 
czwartego bloku o mocy 440 
tys. kW. Budowniczowie elek 
trowni zobowiązali się prze­
kazać czwarty blok do końca 
br. dla uczczenia 50 rocznicy 
powstania ZSRR. Nowoworo- 
neska elektrownia atomowa 
osiągnie wtedy planowaną 

moc 1,5 miliona kW.
Na zdjęciu: na terenie wiel­
kiej inwestycji energetycznej.

CAF — TASS

Trzynaście powiatów wykonało 
plan skupu ziemniaków

W odpowiedzi na apele w sprawie terminowego zaopatrzeniś 
ludności miast i okręgów przemysłowych w ziemniaki, rolni- 

, cy wielkopolscy wzmogli tempo dostaw. Jest to konieczne.
W tych dniach bowiem z Wielkopolski ma odejść 
ciągów z ziemniakami dla miast Górnego Śląska 
pociągów dla województwa krakowskiego.

17 po- 
oraz 5

Jak się dowiadujemy kilka 
następnych powiatów wykona 
ło swe zadania skupu ziemnia­
ków jadalnych. Do powiatów: 
gostyńskiego, leszczyńskiego, 
rawickiego, międzychodzkiego, 
szamotulskiego, kościańskiego, 
średzkiego, które Uprzednio 
zrealizowały w stu procen-

okręgu Kolumbia, gdzie leży stoli­
ca kraju Waszyngton.

Dementi dziennika „Al-Achbaf
Rozgłośnia BBC nadała ostatnio 

informacje o próbie przewrotu pań 
stwowego, do jakiej jakoby miało 
dojść w Egipcie. Dziennik
Achbar” pisze, że informacja 

„Al
ra-

dia BBC jest dalszym ciągiem zło­
śliwej kampanii propagandowej w 
interesach Stanów Zjednoczonych i 
Izraela, której celem jest podko­
panie jedności narodowej Egipcjan.

Nagrody Nobla w ekonomii
Nagrodę Nobla w dziedzinie eko­

nomii za rok 1972 przyznano pro­
fesorowi J. r. Hicksjowi z Uniwer­
sytetu Oxfordzkiego oraz profeso­
rowi K. J. Arrow’owi z Uniwersy­
tetu Harwardzkiego.

Dymisje w szeregach ZK Serbii
Komitet Centralny Związku Ko­

munistów Serbii, na swym 43 po­
siedzeniu, które odbyło się 21 paź­
dziernika, zaakceptował podanie 
się do dymisji M. Nikezica ze sta­
nowiska przewodniczącego KC ZK 
Serbii i I,. Perowicza ze stanowi­
ska sekretarza KC ZK Serbii, i 
zwolnił ich z tych funkcji.
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Depesza z Polski

Święto Narodowe
Republiki Austrii

Z okazji Święta Narodowego 
Republiki Austrii, przypada­
jącego w dniu 26 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Franza Jo- 
nasa. (PAP) 

tach wyżej swoje zada-
nia, doszły ostatnio powia­
ty: nowotomyski, wągrowiec- 
ki, chodzieski, obornicki, 
trzcianecki i wolsztyński. W 
sumie więc trzynaście powia­
tów naszego województwa ma 
za sobą wykonanie skupu 
ziemniaków jadalnych. Zbliża 
ją się do mety rolnicy powia­
tu poznańskiego oraz z po­
wiatu wrzesińskiego. Aktywi­
zuje się skup w powiatach 
wschodnich województwa, któ 
re powinny z racji swego area 
łu upraw ziemniaków mieć du­
ży udział w tegorocznej kam­
panii, z czym do niedawna na 
tamtych terenach nie było naj 
lepiej.

Pośpiech jest tym bardziej 
wskazany, że 
ściach Polski 
przymrozki.

w różnych czę- 
nptowano już

Zdaje sobie z tego sprawę
załoga Państwowego Przedsię­
biorstwa Warzywa-Owoce w 
Poznaniu, która codziennie 
gromadzi w kopcach nowe par­
tie ziemniaków na rezerwy zi­
mowe. (emp)

Rozładować napięcie w Europie

Oświadczenie nowego 
rządu norweskiego

Utworzony na początku br. 
rząd premiera Larsa Korvalda, 
złożył w parlarhencie oświad­
czenie programowe, w którym 
stwierdza m. in., że będzie dzia 
łał na rzecz zacieśnienia sto­
sunków z krajami Europy 
wschodniej — uważając to za 
jeden z elementów umożliwia­
jących rozładowanie napięcia 
w Europie. (PAP)



Trzy dobre kwartały
Z wielką wstrzemięźliwością używa się zwykle pochwał w sto­

sunku do efektów społecznej pracy, ostrożnie ocenia się 
wyniki gospodarcze. Ta obawa przed tanim optymizmem ma 

głębokie uzasadnienie w świadomości ogółu, w znajomości dy­
stansu dzielącego nas od dobrobytu na miarę ambicji i współ­
czesności. Tym razem jednak z pełnym przeświadczeniem może 
każdy mówić o niedawnej przeszłości: — były to trzy dobre 
kwartały. Spójrzmy na fakty..

W porównaniu z trzema kwartałami roku ubiegłego, też prze­
cież dobrymi, obecnie zanotowano zwiększenie produkcji o pra­
wie 12 procent, wydatków inwestycyjnych — prawie o 24 procent, 
a eksportu — o 16,5 proc. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że Polska 
jest już dziś krajem w pełni uprzemysłowionym, to uzyskanie ta­
kiego tempa jest osiągnięciem ze wszech miar zasługującym na 
uznanie.

Tyle o sposobie pracy gospodarki od początku roku. Efekty, 
w części odczuwanej przez wszystkich, odpowiadają w pełni 
przedstawionej tu dynamice. Przyrost płacy realnej ocenia się 
na 5.7 proc., przychodów pieniężnych rolników z tytułu skupu — 
aż na 1/4 W sumie przychody pieniężne wzrosły w tym czasie 
przeciętnie o V7. Były to rzeczywiście trzy dobre kwartały. A je­
śli ostatni okaże się nie gorszy — wówczas rok 1972 zapisze się 
jako drugi z kolei rok szybkiego rozwoju i wyraźnego, odczu­
walnego wzrostu płac i dochodów. Można będzie w sumie liczyć 
na zwiększenie dochodu narodowego o ponad osiem procent, 
płac realnych — o ponad 5,7 procent.

Tak więc zadania zapisane w Narodowym Planie Gospodarczym 
będą przekroczone, można się tego spodziewać z wielkim praw­
dopodobieństwem, w sferze płac, dochodu narodowego, produk­
cji, inwestycji, akumulacji finansowej, słowem, we wszystkich 
podstawowych miarach.

Gotowość do lepszej pracy, do podejmowania usprawnień, 
spotkała się z działaniami racjonalizującymi system planowania 
i zarządzania. Ścisły związek polityki z ekonomiką sprawił, że 
przyjmujemy jak coś wręcz naturalnego dostatek towarów gwa­
rantujący realność płacom, wyraźny wzrost dochodów przy rów­
noczesnym działaniu na rzecz przyszłości — dynamicznym inwe­
stowaniu.

Współpraca polsko-szwedzka
Dokończenie ze str. 1

rozwoju ich stosunków gospo­
darczych potwierdziły w umo­
wie swoje zainteresowanie roz­
wojem wszelkich form koope­
racji handlowej i przemysło­
wej między obu krajami.

Wieczorem odbyła się także 
w ambasadzie PRL w Sztokhol 
mie konferencja prasowa Pio­
tra Jaroszewicza.

25 bm-, w późnych godzinach 
wieczornych P- Jaroszewicz 
powrócił do kraju.

Na lotnisku Okęcie prezesa 
Rady Ministrów witali I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie­
rek oraz członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR. (PAP)

Wspólny komunikat 
polsko-szwedzki

Komunikat opublikowany na 
zakończenie wizyty pre­
zesa Rady Ministrów PRL 

Piotra Jaroszewicza w Szwecji 
stwierdza m. in.: że rozmowy, ja­
kie przeprowadził on z premierem 
Szwecji Olofem Palmę dotyczyły 
zagadnień międzynarodowych, 
interesujących oba kraje, ze 
szczególnym uwzględnieniem pro 
blemów europejskich oraz stanu 
i dalszego rozwoju stosunków 
polsko-szwedzkich. Rozmowy od

były się w szczerej i przyjaznej 
atmosferze i wykazały, że po­
glądy rządów Polski i Szwecji 
na wiele zagadnień są identy­
czne lub zbliżone.

Obaj premierzy byli zgodni co 
do znaczenia ścisłej i opartej 
na wzajemnym zaufaniu współ­
pracy wszystkich państw, nieza­
leżnie od ich systemów politycz­
nych, społecznych i gospodar­
czych, w celu umocnienia poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie. 
Współpraca ta musi w pełni opie 
rać się na zasadach zawartych 
w Karcie NZ.

W tym kontekście premierzy 
stwierdzili z zadowoleniem po­
zytywny rozwój sytuacji politycz­
nej w Europie. Ważnym elemen­
tem tego rozwoju był? '/ejście w 
życie układu zawartego między 
PRL a NRF — łącznie z jego 
postanowieniami dotyczącymi za 
chodniej granicy Polski na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, układu między 
ZSRR a NRF oraz czterostron-

W dziedzinie współpracy euro 
pejskiej, premierzy omówili w 
szczególności problemy regionu 
bałtyckiego interesujące obie
strony. Wyrazili dążenie obu 
dów do ochrony zasobów 
nych Bałtyku. Stwierdzili z 
dowoleniem, że osiągnięto 
stęp w podjętych przez oba

rzą- 
ryb- 
za- 
po- 
pań

stwa przygotowaniach do wie­
lostronnej konwencji o rybołów­
stwie i ochronie zasobów biolo­
gicznych tego morza i wyraził! 
nadzieje, że konwencja ta zo­
stanie zawarta możliwie jak naj­
szybciej. Premierzy stwierdzili
zgodnie, że 
bez zbędnej 
dla ochrony 
wiska tego

Premierzy

należy podejmować 
zwłoki dalsze kroki 
naturalnego środo- 
regionu.
ocenili pozytywnie

KRONIKA

Międzynarodowa 
konferencja budowlanych

W poznańskim „Domu Techni­
ka” rozpoczęła się wczoraj mię­
dzynarodowa konferencja inżynie 
rów i techników budownictwa na 
temat wpływu postępu technicz­
no-ekonomicznego na problematy 
kę kooperacji w budownictwie. 
Obrady potrwają 3 dni. Biorą w 
nich udział przedstawiciele brat­
nich organizacji inżynierskich z 
Czechosłowacji. Bułgarii, NRD i 
Węgier.

Wczoraj, w pierwszym dniu ob­
rad, zebrani wysłuchali m. in. wy 
stąpień inż. Jarosława Salmona z 
Pragi, prof. dr. Gerharda Goerne- 
ra z Lipska i programowego refe­
ratu organizatorów konferencji,

nego porozumienia z 
września 1971 r.

Premierzy potwierdzili 
cie swych państw dla 
europejskiej konferencji 
czeństwa i współpracy, 
wie jak najwcześniej w

dnia 3

popar- 
odbycia 
bezple- 

możli- 
1973 r.

Polska i Szwecja wezmą aktyw­
ny udział w przygotowaniach do 
konferencji, mających się rozpo­
cząć w Helsinkach w listopadzie 
br. i będą pozostawały w ścis­
łym kontakcie podczas rokowań.

stan stosunków polsko-szwedz­
kich. Opierają się one na solid­
nej podstawie wspólnych intere­
sów i wzajemnego zrozumienia.

Odnotowano z zadowoleniem 
postęp w polsko-szwedzkich sto 
sunkach handlowych i gospodar­
czych oraz podkreślono istnie­
nie warunków sprzyjających ich 
dalszemu rozwojowi. • Wskazano 
na szczególną doniosłość zinten 
syfikowania kooperacji przemysło 
wej oraz współpracy naukowo- 
technicznej. Podkreślono zainte­
resowanie w rozwijaniu wszel­
kich form współpracy w handlu 
i przemyśle, w tym realizacji 

wspólnych przedsięwzięć han­
dlowych i produkcyjnych.

wygłoszonego przez doc. 
Jędrzeja Słonińskiego z 
niki Poznańskiej, (pch)

dr. hab. 
Politech-

„Pieszy na jezdni*4
Rozstrzygnięto konkurs praso­

wy pn. „Pieszy na jezdni”, w któ­
rym wzięły udział 32 redakcje ga­
zet zakładowych i branżowych.

I nagrodę otrzymał zespół redak 
cyjny „Drogowskazy” z WSK — 
Delta w Warszawie, II — przyzna­
no gazecie „Nasza Trybuna” z Za 
kładów im. Cegielskiego w Pozna­
niu. (—)

Trzy dobre kwartały, kiedy to efekty materialne tak okazałe wy­
stąpiły równocześnie wraz z prawidłowym ukształtowaniem rela­
cji ekonomicznych, przesądziły już o kształcie zadań, które po­
stawimy sobie, jako społeczeństwo pracujące, w trzecim z kolei 
roku pięciolecia. Otóż projekt planu na rok 1973 przyniesie z pew­
nością cele i zadania znacznie większe i ambitniejsze, niż to 
wynika z zamiarów przyjętych na ten rok w planie pięcioletnim. 
Znaczy to, że znów zarobimy na więcej niż wydawało się możliwe 
tak niedawno.

R. L.

Znamienne oświadczenie delegata ChRL

Debata rozbrojeniowa w ONZ
Podczas debaty rozbrojeniowej w Komitecie Politycznym 

ONZ wystąpił przedstawiciel ChRL, ambasador C z e n C z u, 
przedstawiając stanowisko swego rządu wobec programów 
i inicjatyw rozbrojeniowych znajdujących się na porządku 
XXVII Se»ji Zgromadzenia Ogólnego ŃZ.
Ambasador Czen Czu o- 

świadczył, iż nawoływanie do 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia jest równoznaczne 
ze zmuszaniem narodów do re­
zygnacji z walki z imperia­
lizmem.

Po raz pierwszy przedsta­
wiciel ChRL na forum ONZ w 
sposób tak jednoznaczny 
oświadczył, iż Chiny nie są za 
rozbrojeniem, które pozbawi­
łoby je prowadzenia polityki z 
pozycji siły. Ambasador Czen 
Czu powiedział, że Chiny w 
żadnym wypadku nie będą tym 
krajem, który podejmie w dzie 
dżinie rozbrojenia wysiłki 
równoczesne i równoległe do 
wysiłków innych państw-

Według oświadczenia przed­
stawiciela ChRL, na całkowi­
te potępienie zasługują wszel­
kie dotychczasowe porozumie­
nia i układy ograniczające wy­
ścig zbrojeń, w tym, szczegól­
nie układ o częściowym zaka-

wiając sprawę na głowie, że 
warunkiem zWółania świato­
wej konferencji rozbrojenio­
wej powinno być „uwolnienie 
ludzkości od zagrożenia nukle­
arnego” — pomijając w spo­
sób jak najbardziej świadomy 
tó. o czym poprzedniego dnia 
wyraźnie mówił przedstawiciel 
ZSRR, iż jednym z celów kon-
ferencji powinno być 
dzenie do rozbrojenia 
nego.

doprowa 
nuklear-

Zabierając głos w debacie

Lepsze niż zagraniczne

Kalisz rozpoczął produkcję 
dywanów i chodników z lanastilu

W IV kwartale br., po uprzednio dokonan57ch próbach 
technologicznych, Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „Wi- 
stil” w Kaliszu jako pierwsze w Polsce, uruchomiły na skalę 
przemysłową produkcję dywanów i chodników igłowych z 
krajowej przędzy teksturowanej.
Pod pojęciem teksturowa­

nia kryje się wężykowatość 
runa dywanowego, co znacznie

Części ze Środy 
do „Fiata" i „Tarpanau

W ramach akcji „Szukamy 
20 miliardów” załoga Zakła­
dów Metalowych Przemysłu 
Gumowego „Stomil” w Śro­
dzie podjęła i już zrealizowa­
ła zobowiązania wartości pra­
wie 2,5 min zł. Podjęto pro­
dukcję dodatkowych artyku-
łów, które 
ment dotąd 
in. o paski 
ciskacze do

poszerzyły asorty- 
wytwarzanych, m. 

„antystatik”, do- 
wycieraczek szyb

Premierzy Szwecji i 
przyjęli z zadowoleniem 
cie nowej wieloletniej 
handlowej, która została 
sana w ich obecności w

Polski 
zawar- 
umowy 
podpi- 
Sztok-

zie prób nuklearnych oraz u- 
kład o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowej. Nie mogąc 
przeciwstawić zasadom, na ja­
kich ZSRR proponuje zwoła­
nie światowej konferencji roz­
brojeniowej. żadnych logicz­
nych kontrargumentów.

przedstawiciel Argentyny Or- 
tiz de Rozas oświadczył, iż ce­
lem światowej konferencji roz­
brojeniowej powinno być poło­
żenie raz na zawsze kresu wy­
ścigowi zbrojeń, który stanowi 
największe zagrożenie dla świa 
towego pokoju i bezpieczeń­
stwa-

Przedstawiciel Czechosłowa­
cji Milan Kłusak zwrócił uwa­
gę, iż dotychczasowe wysiłki 
w dziedzinie rozbrojenia ogra­
niczały się do osiągnięcia częś­
ciowych kroków rozbrojenio­
wych. Światowa konferencja
rozbrojeniowa oświadczył

dele- 
sta-

HUMOR I SATYRA

gacja ChRL oświadcza,

przedstawiciel Czechosłowacji 
— stwarza niezbędne warunki 
dla wszechstronnego rozpatrze­
nia wszelkich aspektów roz­
brojenia, jest krokiem naprzód 

, w dotychczasowej praktyce 
ONZ w dziedzinie wysiłków 
rozbrojeniowych. (PAP)

samochodowych.- oraz głębo- 
kościomierze bieżników opon 
samochodowych.

W średzkim „Stomilu” czy­
nione są także przygotowania 
do kooperacji z Fabryką Sa­
mochodów na Żeraniu oraz w 
Bielsku. Zakład w Środzie miał 
by podjąć produkcję poszuki­
wanych na rynku tulej gumo- 
wo-metalowych do przedniego 
i tylnego zawieszenia „Fiata”.

Jak wiadomo, jeszcze w bie­
żącym roku Zakłady w Anto- 
ninku opuścić ma pierwsza par 
tia nowych samochodów dla 
rolnictwa „Tarpan”. Przeszko­
dą w dotrzymaniu tego termi­
nu był dotychczas brak kilku 
drobnych części. Średzka zało 
ga pospieszyła z pomocą ko­
legom z Antoninka, podejmu­
jąc się wykonać brakujące de­
tale. Prawdopodobnie wejdą 
one na stałe do produkcji „Sto- 
mila” w przyszłym roku, (za)

Nowe formy ubezpieczenia 
zmotoryzowanych turystów

Książeczki kredytowe PZMot, których cena wynosi 200 zł, upoważ­
niają do wykonania napraw wartości 3 tys. zł polskich i honorowa­
ne są na terenie CSRS, Bułgarii, Rumunii i Węgier — oraz od bie-

— Chcemy nasz pokój ^rzą­
dzić trochę na wesoło. Mój 
maż właśnie wprowadza sie­
bie w odpowiedni nastrój.

inne miii iiiiiiiniii nuli
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Głos W1F1 KOPOI <K1 A
28 X 1872 Nr 255 (8817)

żącego roku — także Jugosławii.

Turysta udający się do Jugosła­
wii otrzymuje limit kredytowy na 
50 dolarów i bon reperacyjny. Na­
leżność za usługę reguluje się cze­
kiem, który/jest następnie refun­
dowany przez PZMot do kasy klu­
bu automobilowego kraju, w któ­
rym nasz turysta korzystał z po­
mocy.

Książeczka kredytowa PZMot-u 
uprawnia do pobierania usług ty­
pu napraw uszkodzeń eksploata­
cyjnych, czy usług prawnych w 
sprawach cywilnych. Zawiera też 
bon na repatriację zepsutego pojaz 
du i jego pasażerów, Po powrocie, 
do kraju turysta opłaca należ­
ność w złotówkach.

Zachęcając do tej nowej formy 
ubezpieczenia władze PZMot sta-

rają się rozszerzyć i uatrakcyjnić 
zakres gwarantowanych usług. Na 
etapie wstępnych uzgodnię/ znaj­
duje się np. projekt wprowadze­
nia bezpłatnej repatriacji samo­
chodów z Krajów Demokracji Lu­
dowej. W przygotowaniu znajduje 
się również wystąpienie o przy­
dział limitu dewizowego na wyda­
wanie książeczek AIT i FIA. To o- 
statnie posunięcie wydaje się 
szczególnie istotne. Bowiem do­
tychczas turysta polski w wypad­
ku choroby lub popsucia wozu w 
którymś z krajów Europy zachod­
niej znajduje się praktycznie w sy­
tuacji bez wyjścia, nie mogąc na 
ogół uregulować w dewizach „sło­
nego” rachunku za leczenie lub na 
prawę pojazdu. (PAP)

podnosi walory estetyczne wy 
robu- Nowy wyrób przewyż­
sza tradycyjne w zakresie sa- 
moodkształcania, co w zasad­
niczy sposób przedłuża jego 
okres użytkowania.

Producent przewiduje dostar 
czyć w tym roku na rynek 95 
tys. m kw. wyrobów te­
go rodzaju. Dalszy wzrost
ilościowy uzależniony
od postępu 
tycyjnych u

prac
jest 

inwes-
producenta

przędzy — Zakładów Włókien 
Sztucznych „Stilon” w Gorzo­
wie. Lanastil — bo taką na­
zwę handlową otrzymała kra­
jowa przędza teksturowana — 
ma szansę, zdaniem technolo­
gów, wyprzeć wszystkie do­
tychczas stosowane surowce. 
„Stilon” zapowiada rozszerze­
nie gamy kolorystycznej oraz 
wyprodukowanie przędz me­
lanżowych (wielokolorowych).

Z wyrobami z przędzy tek­
sturowanej klienci już się spot 
kali, ale surowcem do poprzed 
niej produkcji były przędze im 
portowane z Japonii, Francji 
i Belgii. Jeszcze raz zatem 
okazało się, iż polska myśl 
techniczna jest W stanie sku­
tecznie konkurować z renomo­
wanymi potęgami włókienni­
czymi świata. Zdaniem specja 
listów nasze wyroby przewyż­
szają importowane trwałością 
barwy, (fi)

holmie dnia 25 października 
1972 r. przez ministrów handlu 
obu krajów. Wyrazili przekona­
nie, że umowa ta, zawarta na 
lata 1973-1977, będzie stanowiła 
mocną i korzystną podstawę dla 
dynamicznego rozwoju i znaczne 
go zwiększenia wymiany han­
dlowej oraz stworzy korzystne 
możliwości dla kooperacij prze­
mysłowej.

Premierzy wyrazili zadowole­
nie ze wzrostu współpracy i 
wymiany w dziedzinie nauki, 
kultury i sportu oraz omówili 
perspektywy dalszego rozszerze- 
nią tych kontaktów.

Obie strony uzgodniły znacz­
ne rozszerzenie współpracy w 
dziedzinie medycyny i ochrony 
zdrowia. Porozumienie w spra­
wie form wymiany informacji i 
doświadczeń w tej dziedzinie, m. 
in. przez sympozja i stypendia, 
zostanie zawarte w najbliższym 
czasie, tak aby mogło wejść w 
życie już od 1 stycznia 1973 r.

Premierzy stwierdzili z zado­
woleniem wzrost ruchu turysty­
cznego między Szwecją a Pol­
ską i wyrazili nadzieję, że dal­
szy jego rozwój w obu kierun­
kach przyczyni się do zbliżenia 
obu narodów.

Prezes Rady Ministrów PRL 
zaprosił premiera Szwecji Olofa 
Palmę z małżonką do złożenia 
wizyty oficjalnej w Polsce. Za­
proszenie zostało przyjęte z za­
dowoleniem. (PAP)

Obchody kopernikowskie 
w W. Brytanii

Znana brytyjska firma wydawni 
cza MacMillan przy współpracy 
Państwowego Wydawnictwa Nau­
kowego, wprowadza 26 bm. na bry 
tyjski rynek księgarski wydanie 
dzieła Mikołaja Kopernika „De 
revolutionibus orbium coelestium”. 
500-stronicowy, unikalny w swym 
charakterze tom, wypełnią koloro 
we faksymile, uzupełnione przed­
mową w języku angielskim.

Wydanie tej książki zainicjuje 
obchody rocznicy kopernikowskiej 
w W. Brytanii. (PAP)

B. Grześ prezesem ZG ZNP
W uzupełnieniu naszej wczoraj­

szej informacji, dotyczącej zakoń 
czenia XI Zjazdu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego informuje­
my, że prezesem ZG ZNP wybra­
ny został Bolesław Grześ, dotych­
czasowy prezes ZO ZNP w Pozna­
niu. (—)

Proces uczestników
zamachu w Maroku

Przed trybunałem wojskowyrf w 
Kenitrze trwa proces oficerów 
oskarżonych o usiłowanie dokona­
nia zamachu stanu w Maroku. Jak 
wiadomo , z bazy lotniczej w Ke­
nitrze w sierpniu br., wyruszyły 
załogi samolotów, które ostrzelały 
samolot króla Hasana II, a na­
stępnie jego rezydencję w Raba­
cie.

Wtorkowe wieczorne posiedzenie 
sądu poświęcone było przesłucha­
niu nodnorucznika Midaoui Lyazi- 
da, który wraz z ówczesnym za­
stępcą dowódcy lotnictwa maro­
kańskiego, podpułkownikiem Amo- 
krane, oraz trzema podoficerami 
przybył helikopterem do Gibralta­
ru w momencie, gdy stało się jas­
ne, że zamach się nie powiódł.

W ciągu kolejnych dni sąd będzie 
kontynuował przesłuchania. (PAP)

Polska turystyczna

Hasło wywoławcze 
wypoczynek ludzi pracy

Zakończenie obrad FDP

„Prawo pierwszeństwa 
dla rozsądku"

Ponownym potwierdzeniem 
odmowy współpracy z

CDU/CSU, a opowiedzeniem się 
za kontynuacją koalicji z 
SPD, zakończył się 25 bm. we 
Fryburgu zjazd Wolnej Par­
tii Demokratycznej — FDP. W 
ciągu trzydniowych obrad, za­
równo w referatach, dyskusji, 
jak i we wnioskach, zjazd po­
parł dotychczasową linię dzia­
łania FDP wobec zbliżających 
się wyborów do Bundestagu.

Wybory nowych władz nie 
wniosły większych zmian. Prze 
wodniczącym został ponownie 
wybrany zdecydowaną wiek-
szością głosów 
Scheel.

W przyjętym na 
zjazdu apelu do 
wolni demokraci

Walter

zakończenie 
wyborców, 
występują

pod hasłem: „Prawo pierw­
szeństwa dla rozsądku”. Ozna­
cza to umiarkowane reformy 
socjalno-ekonomiczne oraz po­
parcie pokojowej polityki na 
arenie międzynarodowej.

Podstawowym elementem znajdującego się w fazie opraco­
wania planu kierunkowego zagospodarowania turystycznego 
Polski jest zapewnienie efektywnego wypoczynku urlopowe­
go oraz codziennego i świątecznego relaksu wszystkim lu­
dziom pracy i mieszkańcom wielkich miast. Jak dowiaduje się 
dziennikarz PAP plan ten zakłada podział całego terytorium 
kraju na kilka kategorii oraz utworzenie stref wypoczynku 
wokół miast i aglomeracji miejskich, liczących minimum 50 
tys. mieszkańców.
Do pierwszej kategorii pro­

jektuje się zaliczyć 17 tys. km 
kw. o najcenniejszych walo­
rach rekreacyjnych. Objęłyby 
one m. in. całe Bieszczady i 
Tatry, większość Beskidów i 
Sudetów, całe niemal Wybrze­
że bałtyckie oraz duże części 
Pojezierza Mazurskiego i Zie­
mi Lubińskiej. Na terenach tych 
cała gospodarka przestrzenna 
byłaby podporządkowana po­
trzebom turystyki.

Druga kategoria terenów wy 
poczynkowych obejmie blisko 
29 tys. km kw. Rejony te sty­
kają się w wielu przypadkach 
z obszarami kategorii I stano­
wiąc ich uzupełnienie i rodzaj 
ochrony przed zanieczyszcza­
niem pyłami przemysłowymi. 
Na terenach kategorii II nie 
będzie mogła być zlokalizowa­
na ani rozwijana żadna dzia­
łalność gospodarcza, kolidująca 
7 funkcjami turystycznymi da 
nego okręgu. (PAP)

• W Izbicznej w pow. pleszew 
skim, lokomotywka z kolei wąs­
kotorowej „zahaczyła” o stojący 
zbyt blisko torów samochód mar 
ki „Star” z dźwigiem. Zawinił 
kierowca ciężarówki Józef M„ 
który zasłuchany w transmisję 
meczu piłki nożnej zapomniał o 
grożącym przy torach niebezpie­
czeństwie. Straty przy lokomotyw 
ce i ciężarówce szacuje się na
blisko
• z 

ziono 
go P. 
przez

30 tys. zł.
ul. Zwierzynieckiej odwie- 

do ambulatorium 43-letnie-
S._ który został potrącony 

samochód i doznał lekkich
obrażeń. Z ul Starołęckiei odwie­
ziono do szpitala 8 -letniego Da­
riusza P. Chłopiec ten został po­
trącony przez samochód w chwili 
kiedy przebiegał nieostrożnie jerd 
nię.
• Ulatniający się gaz omal p'" 

stał się przyczyną tragedii w jed­
nym z mieszkań przy ul. Myl­
nej. Zatrutą lokatorkę udało się 
tym razem uratować, (b)



Inicjatywy Hala sportowo-widowiskowa dla Poznania

wciąż zbyt mało
Aby odpowiedzieć na py­

tanie, jakie są hamulce 
w dalszym przyspieszaniu 

rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego, musimy określić naj­
ważniejsze czynniki powodują 
ce postęp i jakie okoliczności 
krępują te czynniki- W „mo­
rzu” ogólników na temat po­
stępu tracimy często z oczu 
czynniki podstawowe: inicja­
tywę i przedsiębiorczość jedno 
stek.

W ludzkim dążeniu do cią­
głej poprawy warunków ży­
cia, zarówno ze społecznego 
punktu widzenia jak w intere­
sie jednostki najcenniejsze to 
inicjatywa i przedsiębiorczość. 
Jeśli są one poparte jeszcze so 
lidną wiedzą (a tak jest u nas 
coraz częściej) — tym lepiej.

Jednak tymi najcenniejszy­
mi cechami obdarzone są je­
dnostki nieliczne: znawcy przed 
miotu oceniają ich liczbę na 
około 10 procent c^ółu ludno­
ści, przy czym proporcje takie 
występują we wszystkich gru­
pach społecznych i zawodo­
wych. Rzecz więc w tym, aby 
pozostała większość we wła­
snym interesie nie obciążała 
zbytnio swoją bezwładnością 
tych, którzy tworzą postęp.

Wspomniana wyżej wię­
kszość ma jeszcze oprócz bez- 
własności drugą cechę charak­
terystyczną: lubi się wygodnie 
urządzać. Jeśli dotyczy to osób 
mających wpływ na zarządza­
nie, mamy do czynienia ze zna 
nym zjawiskiem tworzenia gą­
szczu przepisów prawnych i wy 
konawczych, który skutecznie 
przyhamuje kłopotliwe dla wy­
godnych poczynania „niespokoj 
nych duchów”.

Tutaj dochodzimy chyba do 
sedna sprawy. Nie zginęły je­
szcze te hamulce, które krępu-

ją twórców postępu, bo na ró­
żnych stanowiskach w różnych 
szczeblach zarządzania pozosta

ODROBI
Od grudnia roku 1970 w 

wielu dziedzinach naszego 
życia nastąpiły radykalne 
zmiany. Kraj wkroczył na dro 
gę szybszego rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego. Po­
prawiły się w sposób wyraź­
niej odczuwalny warunki pra­
cy i życia.

Wkrótce minie pierwszy 
rok realizowania programu 
dalszego rozwoju Polski, pro 
gramu uchwalonego przez 
VI Zjazd PZPR. „PRZESZ­
KODY Z DROGI" - to seria 
publikacji „GŁOSU", poświę­
cona ukazaniu tego, c o 
już zostało zrobio­
ne, a także temu, jakie
przeszkody 
usunąć, by

należy 
„wydłużyć

krok", dokonać więcej.
Liczą się każda godzina 

efektywniejszej pracy, każdy 
dobry pomysł, każda inicjaty­
wa. Wzywamy działaczy i Czy 
telników — piszcie do nas o 
tym, jak program rozwoju 
wcielany jest w życie w wa­
szym zakładzie pracy, środo­
wisku, powiecie — i co w je­
go pełnej, szybszej realizacji 
przeszkadza.

li w znacznej sile wygodni - nie 
zależnie od tego, co sami o so­
bie mówią i jak bardzo zaan­
gażowanych udają. A dochodzi

Ku Europie współpracy

ROLA PAŃSTW ŚREDNICH

Wizyta Edwarda Gierka nad Sekwaną była poglądową 
lekcją tego, jak pobka polityka zagraniczna pojmuje 
w praktyce rolę dużycn i średnich państw w rozwią­

zywaniu głównych problemów europejskich i światowych. 
W obydwu podpisanych w Paryżu polsko-francuskich doku­
mentach — wspólnej deklaracji politycznej oraz układzie 10- 
letnim o współpracy gospodarczej — odnaleźć możemy reali­
zację wiodących zasad pokojowego współistnienia w działa­
niu. Pokojowego współistnienia, które, w praktycznym zasto­
sowaniu w naszych czasach, oznacza przede wszystkim współ­
odpowiedzialność wszystkich państw i narodów za losy po­
koju, będącego kategorią niepodzielną.

Dla przedstawienia sposobu pojmowania przez Polskę roli 
małych i średnich państw w kontynuowaniu i rozwijaniu no­
wych wątków treściowych ogólnoeuropejskiego dialogu — 
wskazać należy na dwa istotne aspekty sprawy.

Aspekt pierwszy wynika z tego, jak Polska została zaprezentowa­
na podczas wizyty we Francji. Była to Polska stanowiąca niezłomne 
ogniwo wspólnoty socjalistycznej. Innymi słowy, jeżeli Polska mogła 
odnieść i rzeczywiście odniosła tak wielki sukces polityczny . nad 
Sekwaną, to przede wszystkim dlatego, że realizowała i realizuie 
wspólną linię polityki zagranicznej całej wspólnoty socjalistycznej. 
Realizm francuskiej polityki gaullistowskiej polegał na tym, że wła­
śnie doceniała ona w pełni ten punkt widzenia, że traktowała Polskę 
jako liczącego się partnera negocjacyjnego, ponieważ jest to kraj 
zajmujący godne swego potencjału i swej tradycji miejsce na socja­
listycznym Wschodzie.

I drugi aspekt zagadnienia: konkretność przebiegu i wyników wi­
zyty polskiej we Francji. Ten jej charakter wynika z założeń aktyw- 

dynamicznej polityki zagranicznej Polski, ustalonych na VI 
Zieźdzle PZPR. Do podstawowych elementów tych założeń należy 
fakt, zgodnie z którym postępujące procesy odprężeniowe miedzy 
głównymi mocarstwami światowymi (a zwłaszcza między Stanami 
Zjednoczonymi a Związkiem Radzieckim), nie tylko nie powinny 
osłabiać aktywności politycznej państw średniej rangi, lecz — na. 
odwrót — musza je pobudzać do wykorzystywania nowych, donio­
słych szans ujawnianych w toku ogólnych procesów odprężeniowych. 
Kierując sie ta właśnie zasada, Polska zaprosiła wiosna hr. do od­
wiedzenia Warszawy prezydenta USA, Nixona, gdy ten zakończył 
swoje ważne dla całego świata rozmowy w Moskwie. Wizyty na naj­
wyższym szczeblu które odbyH sie w bieżącym roku w Warszawie 
bvłv kolejnym wyrazem tej samej tendencji. Wysiłki Polski. abv 
donrowadzić do szybkiego i dobrego w wynikach zebrania sie Euro- 
neiskiej Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy wywodzą sie z po­
dobnej tendencji.

Jeżeli mowa o Europejskiej Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy to trzeba z naciskiem podkreślić, że cały do­
tychczasowy okres jej przygotowywania znakomicie ilustruje 
efektywność stano,wiska polskiego w sprawie roli małych 
i średnich państw w dialogu ogólnoeuropejskim i światowym. 
To przecież właśnie ten podstawowy fakt, że przygotowania 
do tej konferencji zaktywizowały wszystkie bez wyjątku pań­
stwa i rzadv europejskie — że na przykład szczególnie owoc­
ną okazała się rola odegrana w tym czasie przez państwa 
neutralne, jak Szwecja. Finlandia, Austria czy Szwajcaria — 
wykazuje, jak wiele w obecnym koegzystencjalnym okresie 
historycznym dokonać mogą państwa o stosunkowo nie tak 
bardzo znacznym potencjale gospodarczym lub wojskowym. 
I właśnie w tej głębokiej prawdzie tkwi realizm założeń pol­
skiej polityki zagranicznej, a także w tym zawiera się głębo­
ka wymowa moralno-polityczna naszego stanowiska.

Także wizyta premiera P. Jaroszewicza w Szwecji jest dobitnym 
przejawom realizacji możliwości i szans dialogu — w tvm wvnj>dk 
na przykładzie dwóch ważnych i historvcznie sobie bliskich nadbał­
tyckich państw — Polski i Królestwa Szwecji.

Sądzimy nie bez realnych do tego podstaw, że wszystkie te 
konstruktywne objawy i tendencje rozwiną się w sposób jesz­
cze bardziej konkretny i dynamiczny w r. 1973, roku zebrania 
się Europejskiej Konferencji Konferencji będącej praktycz- 
p.ym przejawem możliwości oddziaływania takż.e małych 
i średnich państw na losy Europy oraz świata

IGNACY KRASICKI

my przecież do momentu, w 
którym kończą się obecnie uru 
chamiane rezerwy przyspiesze­
nia rozwoju, bo są to rezerwy 
leżące niejako na powierzchni, 
wynikające z lepszego wyko­
rzystania posiadanych środków 
w ramach istniejącego systemu 
zarządzania-

Dalsze „wydłużanie kroku” 
bądź nawet utrzymanie obecne 
go tempa przyrostu dochodu 
narodowego (które w tej chwi 
li należy do najwyższych w 
świecie) wymagać już będą głę 
bszych zmian strukturalnych 
w gospodarce narodowej oraz 
znacznego osłabienia działania 
dotychczasowych hamulców.

Aby nie popaść w szermowa 
nie ogólnikami czas iwymienić 
bardziej szczegółowo owe ha­
mulce. Nie sposób w krótkiej 
wypowiedzi zająć się wszystki 
mi, ograniczę się więc tutaj 
do — moim zdaniem — najwa 
żniejszych:

— system finansowy zawiera w 
dalszym ciągu zbyt dużo nakazów 
i zakazów typu administracyjnego, 
co oprócz rozdęcia aparatu kon­
troli znacznie utrudnia operatywne 
wykorzystanie posiadanego mają­
tku i jego modernizację oraz na­
dążanie za postępem w swojej bran 
źy;

— system 
przewlekły 
Przypomnę 
wiązujący 
preferuje

cen, a w szczególności 
tryb ich zatwierdzania.

tutaj, 
u nas

spożycie
podstawowych dla

że obo- 
system 

artykułów 
zaspokoje-

nia potrzeb najprostszych, zaś dla 
rodzajów dóbr podnoszących po­
ziom kulturalny, w tym kulturę te 
chniczną, podnosi próg dostępno­
ści

— system rozdzielnictwa materia 
lów i maszyn, utrzymujący od­
czucie niedostatecznej podaży i tym 
samym powodujący, znane „cho- 
mikarstwo*’. System ten powoduje 
ponadto osłabienie nacisku rynku 
na przemysł materiałów i narzędzi. 
Otóż przemysł środków konsumpcji 
przez bliski kontakt z konsumen­
tem musi szybko dostosować się do 
gustów odbiorcy, bo ten nie jest 
zobowiązany niepożądanego towa­
ru nabyć. Natomiast przemysł ma­
teriałów i narzędzi mając swoją 
produkcję „obłożoną** (ze znacz­
nym wyprzedzeniem, zamówienia­
mi) wytwarza to, co obwarowano 
umowami i ma zagwarantowany 
zbyt, nawet jeśli odbiorca w okre­
sie oczekiwania na dostawę zorien 
tuje się, że z tego materiału już 
poszukiwanego wyrobu nie zrobi. 
Jest to obecnie równorzędna z 
„chomikarstwem” przyczyna wzro 
stu zapasów.

Na wstępie była mowa o ha­
mulcach inicjatywy i przedsię 
biorczości, a tu schodzimy na 
sprawy cen, zaopatrzenia, fi­
nansowania. Wyjaśniam: roz­
bieżność jest tylko pozorna- 
Związek wspomnianych syste­
mów z inicjatywą i przedsię­
biorczością postaram się przed 
stawić na przykładzie.

w
Grupa zdolnych nowatorów 
zakładzie przemysłowym o-

Dokończenie na str. 4
IRENEUSZ MYSZKOWSKI

W parku Kasprowicza przy ul. Wyspiańskiego w Poznaniu trwa budowa wielkiej han sportowo- 
widowiskowej. Tempo robót jest tu dobre, choć jeszcze niedawno, bo latem, notowano na tej 
inwestycji pewne opóźnienia w stosunku do harmonogramu. Ustawiono już konstrukcję nośną 
ze słupów stalowo-betonowych o wysokości 6 m, na których obecnie opiera się płyty betono­
we o wadze do 6 ton każda. Te płyty to zalążek przyszłego tarasu, okalającego całą halę. Po 
ułożeniu wspomnianych płyt budowniczowie hali przystąpią do stawiania słupów podpiera­
jących konstrukcję kopuły dachu. Na razie pracuje na placu załoga Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowego nr 1. W przyszłym noku staną do pracy ekipy „Mostostalu". 
Na zdjęciu — obecny wygląd konstrukcji przyszłej hall sportowo-widowiskowej w Poznaniu, (c)

Fot. — K. Przychodzki

rupa biało ubranych lu- 
dzi, siedzących na gale­
ryjce, z uwagą śledzi 

każdy ruch kilku postaci ota­
czających stół pod bezcienio­
wą, wielką lampą. Ciszę od 
czasu do czasu przerywa rzu­
cone półgłosem słowo i meta­
liczny dźwięk. Ręce chirurga 
szybko odbierają od instrumen 
tariuszki coraz to inne, błysz­
czące narzędzia; jakieś nożycz-
ki, kleszczyki, 
go potrzeba, 
przeprowadzić 
rzędzia muszą

lancety. Ileż te 
aby sprawnie 

operację!... Na- 
przy tym nie-

zwykle lekko działać, być prze 
dłużeniem ręki chirurga.

Ludzie na galeryjce, obser­
wujący przebieg operacji, to 
nie przyszli adepci medyczne­
go zawodu; oni mają już za­
wód, nie objęty zakresem me­
dycyny, (a jednak się z nią 
wiążący), są bowiem ślusarza­
mi, frezerami, konstruktorami 
narzędzi precyzyjnych. Ich 
obecność na sali operacyjnej 
nie jest przypadkowa. Dla 
nich to lekcja poglądowa, po­
zwalająca doskonalić zawód, 
w którym pracują. Dziełem 
tych ludzi są bowiem narzę­
dzia, pomagające lekarzowi 
przeprowadzić operację. Jak 
spełniają one swoje zadania? 
Czy nie można ich udoskona­
lić, inaczej ukształtować — 
aby nie męczyły ręki chirur­
ga? Łatwiej jest po prześle­
dzeniu operacji przekonsulto­
wać swoje spostrzeżenia z opi 
nią doświadczonego lekarza 
niż „w ciemno” wysłuchiwać 
jego uwag na temat wprowa­
dzenia do produkcji pewnych 
udoskonaleń.

Nie ma konkurentów
Długo w historii polskiej 

chirurgii korzystano z narzę­
dzi produkowanych za grani­
cą. Przede wszystkim wysoką 
oceną lekarzy cieszyły się na 
rzędzia szwedzkie; nawet wów 
czas, kiedy zaczęliśmy produ­
kować własne, w jedynej w

Przed Kongresem ZZ

Ludzie z nowotomyskiej „Chifyu

Przedłużają
rękę chirurga

Polsce powstałej po wojnie, 
Fabryce Narzędzi Chirurgicz­
nych w Nowym Tomyślu. I 
chociaż ich jakość nie odbiega­
ła od wzorów zagranicznych, 
brak tradycji w tej dziedzinie 
produkcji sceptycznie ustosun 
kowywał lekarzy do wyrobów 
krajowych.

Wybitny polski chirurg, 
prof. dr Leon Manteuffel, rozko 
chany w narzędziach szwedz­
kich, powiedział kiedyś przed­
stawicielom nowotomyskiej 
„Chify”, pokazując im nożycz 
ki: „Gdybyście takie rzeczy 
produkowali, nie potrzebowali 
byśmy sprowadzać ich z zagra 
nicy”. Jakież było jednak jego 
zdumienie, gdy po chwili oka­
zało się, że te nożyczki chirur­
giczne są „rodem” z Nowego 
Tomyśla.

Dzisiaj nikt nie ma już za­
strzeżeń do nawotomyskich na 
rzędzi precyzyjnych. Mim<> iż 
działają i spełniają swą rolę 
bezbłędnie, wykonujący je lu­
dzie nie ustają w próbach dal­
szego ich doskonalenia, współ­
pracując z najlepszymi znany­
mi chirurgami, m. in. z prof. 
dr- Romanem Drewsem.

Nie tylko zresztą w Polsce 
wysoka jakość narzędzi chi­
rurgicznych z Nowego Tomy­
śla nie budzi wątpliwości, znaj 
dują one bowiem szerokie ryn 
ki zbytu niemal na całym 
świecie. Eksportuje się je do 
prawie 50 krajów (także do Ja 
ponii, a nawet na drugą pół­
kulę do Brazylii i Ekwadoru), 
a „Chifa” otrzymuje z zagrani 
cy coraz więcej listów pochwal 
nych, wygrywa konkurencje z

takimi potęgami w tej dziedzi 
nie produkcji, jak Szwecja 
czy NRF. Wypiera tych produ 
centów, którzy oferują swoje 
wyroby po tańszej cenie, ale 
odbiegające jakością od pol­
skich. Przeprowadzając np. 
próby narzędzi z Nowego To­
myśla, wrzucono je po oczysz­
czeniu na 2 miesiące do mor­
skiej wody. Wydobyto nie-, 
tknięte korozją.

Właściwy kierunek
Ta nowa gałąź produkcji 

rozwinęła się niezwykle szyb­
ko i ma przed sobą dalsze per 
spektywy. Nikt nie przypusz­
czał, że niewielki zakładzik 
drobnych narzędzi i elemen­
tów metalowych przekształci 
się tak szybko w fabrykę o 
wielkiej randze, że gdzieś w 
Poznańskiem, w rejonie wy­
bitnie rolniczym, znajdą się lu­
dzie o wysokich kwalifika­
cjach, mogący sprostać każde­
mu zamówieniu. Bo czegóż się 
tu już nie robiło...

Zaraz po wojnie potrzebna 
była pilnie dla szpitala lampa
bezcieniowa. Spróbujemy
ją zrobić, może się uda — po 
wiedzieli pracownicy. Udało 
się. Potem zaczęli wyrabiać 
krokwie dla inwalidów, wresz 
cie szczypczyki anatomiczne. 
Produkcja zaczęła zmierzać w 
kierunku potrzeb chirurgii.

Nie tylko ręce ale i głowa

Ważna sprawa - konsultacje z załogami
ilka dni temu byłem w jednym z wildec- 
kich zakładów pracy, którego aktyw 
związkowy zebrał się, by dyskutować nad 

projektem uchwały VII Kongresu Związków 
Zawodowych. Przebieg zebrania był następu­
jący:
| Przedstawiciel zarźądu okręgowego bran­

żowego związku zawodowego wygłosił godzin­
ne przemówienie poświęcone: charakterystyce 
projektu uchwały VII kongresu, częściowej 
ocenie pracy rady zakładowej oraz informa­
cji o programie działania przyjętym przez 
krajowy zjazd tego związku, do którego nale­
żeli zebrani. M. in. mówca powiedział, jak na­
leży rozumieć takie zwroty, jak „warunki pra­
cy” i „warunki socjalne” oraz poinformował, 
że „społeczny inspektor pracy powinien wpi­
sywać uwagi do książki uwag”. Zakończenie 
brzmiało: „czy zebranym nasuwają się jakieś 
sprawy, które Kongres mógłby załatwić?”

■ Przedstawiciel Rady Zakładowej zachę­
cił: „Proszę bardzo, kto ma jakieś pytania lub 
uwagi?” O celu zebrania: dyskusji nad 
projektem uchwały VII Kongresu nie było 
wzmianki.

■ Zebrani w oparciu o konkretne przykła­
dy ze swojego zakładu postulowali likwidację 
szeregu dysproporcji.

H Do głosów tych ustosunkował się przed­
stawiciel zarządu okręgu...

Taki a nie inny przebieg zebrania, podykto­
wany został faktem, że do rąk działaczy nie 
trafił projekt uchwały VII Kongresu. A trud­
no sensownie dyskutować nad dokumentem

bez uprzedniego zapoznania się z jego treścią 
i bez jej przemyśleń. Piszemy o tym, ponieważ 
w wielu zakładach pracy zebrania, na których 
ma się oceniać projekt uchwały VII Kongre­
su, dopiero nastąpią i jeszcze można (a na­
wet należy), zadbać o to, by zakładowy aktyw 
związkowy się wypowiedział, co sądzi na te­
mat ujęcia tego dokumentu w jego obecnym 
brzmieniu.

W projekcie uchwały VII Kongresu w roz­
dziale „Zadania w dziedzinie umacniania i 
rozwoju demokracji socjalistycznej”, czytamy:

„Nieodzownym warunkiem skuteczniejsze­
go spełniania przez związki zawodowe swych 
funkcji społecznych (...) jest stałe pogłębianie 
więzi instancji i ogniw związkowych z zało­
gami (...) zasięganie ich opinii, rea­
gowanie na krytykę i postulaty robotnicze 
(podkr. red.).

Wśród zadań w dziedzinie działalności we- 
wnątrzzwiązkowej projekt dokumentu kon­
gresowego wymienia:

„Zasadą rozwoju demokracji wewnątrz- 
związkowej jest umacnianie wpływu 
aktywu zakładowego i kadry ro­
botniczej na kształtowanie d z i a- 
ł iln oś ci związkowej” (podkr. red.).

Te słuszne stwierdzenia ukazują głęboki 
sens konsultowania z załogami projektu do­
kumentu: „Główne kierunki działalności i za­
dania związków zawodowych na lata 1973 
— 1976”.

Bezpośrednie kierownictwo 
zakładem od lat pozostaje w 
tych samych rękach. Dyrektor 
Jan Janus związał z tym za­
kładem całe swoje życie. Po 
wojnie przeszedł wszystkie 
szczeble kariery zawodowej, 
zna zakład jak własną kieszeń.

Tutaj, w nowotomyskiej 
„Chifie” ludzie wspólnie ra­
dzą i wymyślają coraz to no­
we procesy technologiczne. Za 
łoga ma wysokie kwalifikacje, 
własnych konstruktorów. Pra 
cuje tu 350 mistrzów. Odzna­
czają się nie tylko doskonałą 
znajomością swego fachu, 
ale także dużym wyczuciem i 
inteligencją. Przy wytwarza­
niu niezwykle precyzyjnych 
elementów nie wszystko moż­
na nanieść na rysunek. W pro 
dukcji trzeba zaangażować nie 
tylko ręce, ale i głowę. Obser­
wacje wyniesione z sal opera­
cyjnych są bardzo pomocne.

Zakład jest w ciągłej rozbu­
dowie. Co roku wzrasta pro­
dukcja od 7 do 8 proc. Dżięki 
usprawnieniom w organizacji 
oracy systematycznie podnosi 
się wydajność pracy. Wybudo 
wany 12 lat temu nowy zakład 
iuż nie wystarcza. Dalsza roz­
budowa w bieżącej 5-latce po­
chłonie 175 milionów złotych.
Produkcia wzrośnie 
oonad 2,5-krotnie,

Dokończenie na
ZOFIA

wówczas 
natomiast
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Polskie okno w Bratysławie
Do Bratysławy przyjecha­

łem akurat na festiwal 
kultury, w którego ra­

mach odbywało się wiele im­
prez z różnych dziedzin sztuki, 
często o charakterze międzyna 
rodowym. Do takich należała 
III Międzynarodowa Wystawa 
Kwiatów, Owoców i Warzyw 
zorganizowana na pięknych te­
renach Parku Kultury i Wypo­
czynku nad Dunajem. Oczy­
wiście, wystawy tej nie pomi­
nąłem w swoim programie, ale 
wyrazić swojego zachwytu dla 
tej feerii barw i kształtów, ja­
kie tam widziałem w dziale 
kwiatów, gdzie spotkały się 
najdoskonalsze twory sztuki 
ogrodniczej z kilku krajów 
europejskich, nie jestem po 
prostu w stanie. Osiągnięć poi 
skiego kwiaciarstwa, niestety, 
tam nie spotkałem, choć na 
części wystawy prezentującej 
maszyny i urządzenia ogrodni­
cze było kilka polskich ekspo­
natów.

Natomiast wśród licznych ze 
społów muzycznych z wielu 
krajów koncertujących w Bra­
tysławie podczas tego festiwa­
lu znalazłem i polskie naz­
wiska. Parę dni przed moim 
przyjazdem śpiewał tu Artysz, 
a oczekiwana była właśnie na­
sza znakomita śpiewaczka Ste­
fania Woytowicz.

Przechadzając się po central 
nym w Bratysławie placu Pow 
stania Słowackiego zauważy­
łem w jednym z dużych okien 
wystawowych plakat z wize­
runkiem Stanisława Moniuszki. 
Sąsiednie okna wypełniała wy 
stawa fotosów z obrazami 
obiektów architektury i fol­
kloru polskiego. Zaintereso­
wany tą ekspozycją polskości 
trafiłem do Ośrodka Kultury 
Polskiej, który znajduje się 
właśnie za tymi oknami. Roz­
mawiałem tam z panią Anną 
Schnabl, która jak się okazało 
jest istną encyklopedią wiedzy 
o sprawach polskich w Sło­
wacji, jako że w przyszłym 
roku minie jej 25 lat pracy w 
polskim Konsulacie General­
nym w Bratysławie oraz w 
Ośrodku. Pani Schnabl miesz­
ka w Bratysławie od 30 lat, 
odkąd wyszła za mąż za Sło­
waka. Wkrótce zjawił się w 
Ośrodku wicekonsul i wicedy­
rektor _Qśrodka Jan Knapczyk,

Komputer zamiast liczydła

Krajowy System 
Informatyczny

Nazywają się: „Sokrates”, 
„Merkury”. „Wektor”. 
„Światowid”. W sumie 

można by wymienić 10 nazw 
kluczowych systemów informa 
tycznych, które w niedalekiej 
przyszłości zaczną funkcjono­
wać w naszym kraju, w opar­
ciu o rozbudowywaną obecnie 
sieć komputerów — elektro­
nicznych maszyn liczących. Pi 
saliśmy o tym szerzej w arty­
kule pt. „Komputer zamiast li 
czydła” („Głos” z 22/23 X).

Państwowa Rada Informaty 
ki zaakceptowała opracowaną 
niedawno przez Krajowe Biu­
ro Informatyki koncepcję stop 
niowego tworzenia nowoczes­
nego Krajowego Systemu Infor 
matycznego (KSI). Jest on roz 
winięciem i udoskonaleniem 
zatwierdzonego w 1970 roku 
Programu Rozwoju Informaty 
ki.

KSI będzie to zautomatyzo­
wany system opracowywania, 
kodowania, gromadzenia, prze 
syłania, przetwarzania i dostar 
czania informacji niezbędnych 
dla planowania i kierowania 
gospodarką kraju.

Przedstawmy niektóre naj­
ważniejsze systemy. Jeden z 
nich pod nazwą „Wektor” — 
już działa. Służy on bieżącej 
kontroli przygotowania i reali 
zacji inwestycji szczególnie 
ważnych dla gospodarki naro­
dowej. System „Wektor” zo­
stał opracowany przez zespół 
ekspertów partyjno-rządowej 
Komisji d.s. Unowocześniania 
Systemu Funkcjonowania Go­
spodarki i Państwa. W nieda­
lekiej przyszłości w ramach te 
go systemu opracowane zosta­
ną założenia systemu informa 
tvcznego dla celów programo- 

z którym kontynuowałem roz­
mowę.

Nasz Ośrodek w Bratysławie 
jest bez żadnej przesady pol­
skim oknem wystawowym w 
głowacji, stąd płynie nieusta­
jący strumień wiedzy o spra­
wach naszego kraju trafiając 
do wielu miast słowackich, 
szkół i domów kultury. Ośro­
dek powstał w 1950 r., miał 
więc już swoje 20-lecie, z' któ­
rej to okazji władze miejskie 
stolicy Słowacji wyraziły mu 
swoje wysokie uznanie.

Wystawy, koncerty, odczyty
Jakie są główne formy pra­

cy Ośrodka? Propaguje on do­
robek Polski Ludowej, a szcze-

Korespondencja 
własna 

z Czechosłowacji 
golnie kulturę polską przez or­
ganizowanie różnych imprez, 
jak wystawy, koncerty, odczy­
ty oraz przez rozsyłanie ma­
teriałów w rodzaju filmów czy 
czasopism. Ułatwia się nawią­
zywanie różnych bezpośrednich 
kontaktów między Słowacją a 
Polską. Np. służy pomocą przy 
nawiązywaniu kontaktów mię­
dzy szkołami obu krajów, co 
owocuje nie tylko wymianą ko 
respondencji, lecz także wy­
cieczek.

Właśnie dla dzieci w Nitrze, 
dużym mieście o starożytnych 
tradycjach, zorganizowano wiel 
ką olimpiadę wiedzy o Polsce. 
Olimpiada trwa i bierze w niej 
udział ponad 2 tysiące 
uczniów i uczennic szkół śred­
nich i zawodowych. Wśród wie­
lu nagród są oczywiście i te, 
które ufundował nasz Ośrodek. 
Główną nagrodą jest tygodnio­
wy pobyt w Polsce. Warto za­
znaczyć, że w tejże Nitrze stu­
diuje na Wyższej Szkole Rol­
niczej 37 studentów polskich. 
Inna grupa Polaków studiuje w 
Żylinie w Wyższej Szkole Ko­
lejowej.

Kariera Kopernika
Teraz można mówić o karie­

rze, którą robi w Słowacji Mi

wania i planowania inwestycji 
branżowych i regionalnych.

System „Sokrates” przezna­
czony zostanie do koordynacji 
węzłowych problemów nauki i 
techniki, a np. „Światowid” bę 
dzie jednolitym systemem, 
obejmującym problemy infor­
macji naukowej, ekonomicz­
nej i politycznej. Informacją 
finansową zajmować się ma 
system „Seif”, z którym współ 
działać będzie skomputeryzo­
wany system informacji spo­
łeczno-gospodarczej typu sta­
tystycznego — „Spis”.

Problemami rozwoju kadr kie­
rowniczych pokieruje system 
„Herkules”, w ramach którego m. 
in. prowadzona ma być ewidencja 
kadr kierowniczych oraz kadr re­
zerwowych.

Do sterowania transportem i łącz 
nością utworzony zostanie system 
„Trakt” .

System — „Merkury” — zajmie 
się kierowaniem rynkiem i obej­
mie problematykę zaopatrzenia 
rynku, podaży, usług, zatrudnie­
nia, dochodów i wydatków ludno­
ści. Wreszcie sterowanie . obro­
tem materiałowym stanie się do­
meną systemu „Magma”.

Oprócz 10 kluczowych syste­
mów informatycznych powsta­
nie też w Polsce kilka abo­
nenckich systemów komputero 
wych takich jak „Cyfromet” 
(Warszawa, Kraków, Katowice 
i Gliwice) oraz „Polrax” \’ogól 
nopolski) — przeznaczonych 
głównie dla zaspokojenia po­
trzeb placówek naukowo-ba­
dawczych.

Krajowy system informa­
tyczny jest tworzony przez spe 
cjalistów z całej Polski. W je­
go realizacji bierze udział też 
poznański Zakład Elektronicz­
nej Techniki Obliczeniowej. 
Specjaliści z ZETO wspólnie z 
naukowcami poznańskiej Wyż 
szej Szkoły Ekonomicznej 
opracowują samodzielnie sy­
stem „Merkury” oraz współ­
uczestniczą w pracach nad sy­
stemem „Magma” i „Trakt”.

M. P.

kołaj Kopernik. Zrobiono już 
w tutejszej telewizji film o na­
szym wielkim rodaku zatytuło 
wany „Stój słońce, ruszaj się 
ziemio” wedle scenariusza na­
pisanego przez Jana Solowi- 
cza, sekretarza Związku Pisa-' 
rzy Słowackich. Film był już 
tu eksponowany, teraz przeka­
zuje się go telewizji polskiej. 
Wcześniej w radio słowackim 
grano sztukę na temat Koper­
nika.

Od stycznia br. wędruje przez 
Słowację wielka wystawa Ko­
pernikowska. Właśnie znajduje 
się , w Koszycach, głównym 
mieście wschodniej części kra­
ju, gdzie nota bene w paździer 
niku br., odbywają się zorga­
nizowane z dużym rozmachem 
Dni Kultury Polskiej.

Wybitny bratysławski rzeź­
biarz Tibor Bartray zrobił po­
piersie Kopernika, które wędru 
je wraz ze wspomnianą wysta­
wą, ale teraz pracuje nad 
większą rzeczą — dużym pom­
nikiem wielkiego astronoma i 
myśliciela, który ma stanąć w 
miasteczku uniwersyteckim w 
Młyńskiej Dolinie, dzielnicy , 
Bratysławy. Stanie na głów­
nym placu tego miasteczka, a 
sam plac otrzyma imię Mikoła­
ja Kopernika.

Oby tylko zdążył ukończyć to 
dzieło do stycznia 1973 r.. kie­
dy w Bratysławie odbędą się 
główne obchody kopernikow­
skie. Wezmą w nich udział de 
legacje polskich uniwersyte­
tów z Torunia, Warszawy i 
Krakowa, a także uniwersyte­
tów Moskwy, Erewania, Tbili­
si, Kijowa, Jassów, Nowego Sa 
du, Halle, Lubljany oraz in­
stytuty medyczne z tych miast 
(z Polski — Akademia Medycz­
na z Krakowa). Będą to więc 
uroczystości, które bardzo 
mocno zaznaczą się w życiu 
kulturalnym Słowacji.

Słowacy mówią po polsku
Jak wygląda zainteresowa­

nie Słowaków polskim Ośrod­
kiem w Bratysławie? Będąc 
tam, widziałem ludzi zaczyta- 
nych w polskich czasopismach. 
Tu Ośrodek pomaga orga­
nizując u siebie kursy języ­
ka polskiego. Cieszą się one du 
żym powodzeniem, dość po­
wiedzieć, że na dopiero co roz­
poczętym kursie 2-letnim trze­
ba było utworzyć aż 4 grupy 
(razem 60 osób). Tak więc do 
Ośrodka wpada się najczęściej, 
aby poczytać po polsku. Ale 
zainteresowanie naszym kra­
jem wyraża się w wielu posta­
ciach i jest inspirowane przez 
różne wydarzenia. Ostatnio np. 
wpadało do Ośrodka sporo 
osób, aby zadać pytania w 
związku z filmem „Bolesław 
Śmiały” granym pod koniec 
września w Bratysławie (od­
notowuję ten fakt ze zdziwie­
niem, albowiem premiera w 
Polsce tego filmu odbyła się 
dopiero pod koniec pierwszej 
dekady października). Słowa­
ków interesuje bardzo Polska 
współczesna, szczególnie pyta­
ją o sprawy mieszkaniowe, 
zwłaszcza o nieznaną w Słowa 
cji formę wpłacania przez ro­
dziców do spółdzielni miesz­
kaniowej, na mieszkania dla 
dzieci.

Nowe możliwości pracy 
Ośrodka stworzy znaczne po­
większenie jego bazy lokalo­
wej. Przyznano już Ośrodkowi 
sąsiednie pomieszczenia, w 
których po remoncie już za rok 
znajdzie się sala kinowa oraz 
punkt sprzedaży książek, nut, 
płyt i wyrobów sztuki ludo­
wej. Wtedy okno wystawowe 
kultury polskiej w Bratysła­
wie będzie o wiele bardziej wi 
doczne.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

WYWŁASZCZENIE 
Z CZĘŚCI DZIAŁKI

N. D.. Osiedle Jagiellońskie. — 
Zabrano mi przed miesiącem pas 
gruntu 12 metrów szerokości przez 
całą działkę na budowę drogi pu­
blicznej. Czy mam prawo do od­
szkodowania? '

RED. — Przepis art. 8 ustęp 7 
ustawy z 12. 3. 1958 o zasadach i 
trybie wywłaszczenia z nierucho­
mości przewiduje, że można wy­
właszczyć bez odszkodowania z 
części działki (do 25 proc, jej ob­
szaru) na budowę lub poszerzenie 
ulicy czy placu (Dz, U. nr 18 z 
1961 r. poz. 94). (1983)

EMERYTURA I DODATEK 
ZA PRZEPRACOWANE LATA
P. K., Poznań — Dębiec. — Czy 

to prawda, że po przepracowaniu 
20 lat w Polsce Ludowej, za każ-

dy następny rok pracy otrzymuje 
się wyższą emeryturę?

RED. — Zgodnie z przepisem art. 
22 ustawy Z 23 I 1968 o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytalnym 
pracowników i ich rodzin (Dz. U. 
nr 3 poz. 6) emerytura wzrasta o 1 
proc, podstawy jej wymiaru za 
każdy pełny rok ponad 20 lat za­
trudnienia w Polsce Ludowej, nie 
więcej jednak niż za 10 lat.). (2002)

DODATKOWE WYNAGRODZENIE 
NIE PRZYSŁUGUJE

* S. S., ul. Lodowa. — Przez 22 
dni zastępowałem kolegę brygadzi 
stę. Czy za okres ten należy mi 
się dodatkowe wynagrodzenie?

Do dzisiejszej rozmowy, na­
zwa naszej rubryki przysta- 
je wyjątkowo adekwatnie. 

Przedstawiamy bowiem nie syl­
wetkę, leoz sylwetki — dwóch 
doskonałych pianistów rozryw­
kowych, duetu jednego z naj­
wybitniejszych w Europie — 
Wacława Kisielewskiego i Mar­
ka Tomaszewskiego.

— Pojawienie się panów na 
polskich estradach, w progra­
mach PR i tv, jest niejako Kon 
tynuacją tradycji słynnego ongiś 
deutu fortepianowego Rawicz — 
I.andauer. Jak doszło do wasze­
go spotkania i decyzji, że właś­
nie wspólnie potraficie najle­
piej pracować.
— Spotkaliśmy się zupełnie 

przypadkowo, w Konserwato­
rium, w klasie wybitnego pe­
dagoga i muzyka, prof. Drze­
wieckiego. Wacek przybył do 
Warszawy z Krakowa, gdzie po 
ukończeniu szkoły muzycznej 
grywał po klubach jazzowych. 
Ze mną — mówi Marek To­
maszewski — rzecz się miała 
podobnie, tyle, że przybyłem 
ze Szczecina. Ponieważ w kla­
sie nie było zbyt wielu forte­
pianów, w czasie przerw gry­
waliśmy wspólnie... Zapropono 
wano nam później, abyśmy na 
sze interpretacje, nazywane po 
tocznie żartami muzycznymi, 
zaprezentowali na antenie Pol 
skiego Radia. Spodobało się to 
redaktorom muzycznym i na­
wiązaliśmy ścisłą współpracę 
z radiem i telewizją.

— Wasza interpretacja urzekła 
również impresariów, wystarczy 
wspomnieć, że wypełnialiście 
swego czasu pierwszą część re­
citalu znakomitej wokalistki — 
Marleny Dietrich. Czemu przy­
pisać Wasze sukcesy? — Istnie­
je przeświadczenie, że niektóre 
utwory wykonywane przez Was 
w czasie koncertów, bywają ar- 
cymistrzowską improwizacją?
— Nieprawda. Minimalną 

część programu improwizuje­
my, ponieważ grozi to po pro­
stu fałszem. Nasze interpreta­
cje opracowywane są do ostat­
niej nuty. Co prawda nie zapi 
sujemy ich, ale próbujemy aż 
do absolutnego zgrania harmo­
nicznego.

— Więc na cztery ręce, bez 
pięciolinii. Panuje opinia, że si­
ła oddziaływania panów muzyki 
polega na sprzężeniu: klasykę 
grać przebojowo, przeboje — kia 
sycznie. Jak panowie dobierają 
repertuar?
— Decydują przede wszy­

stkim nasze osobiste zaintere­
sowania, ale nie tylko. Z mu­
zyki klasycznej wybieramy tyl 
ko te utwory, które nądają się 
do wykonania na dwa fortepia 
ny. Z przebojów, najbardziej 
lubimy grać muzykę do fil­
mów. Mamy w repertuarze m. 
in. melodię z „Love story” 
oraz znakomitą kompozycję 
Krzysztofa Komedy-Trzcińskie 
go do filmu „Rosę Marie’s ba­
by”.

— Ostatni raz mieliśmy możli­
wość oglądania panów w Pozna­
niu, pięć lat temu. Powstała 
więc w informacji o waszej pra 
cy dość znaczna luka czasowa. 
Spróbujmy ją wypełnić...

Inicjatywy wciąż zbyt mało
Dokończenie ze str. 3

pracowała prototyp i technolo­
gię wytwarzania niedrogiego, 
poszukiwanego na rynku wy­
robu. Chce szybko uruchomić 
jego produkcję, bo jest to wy­
rób z grupy towarów, w któ­
rych następuje szybka zmiana 
technologii wytwarzania, na 
który działają wpływy mody 
itp.

Oto jakie trudności są do poko­
nania:

— System finansowy może nie 
pozwolić na zakup potrzebnych do 
uruchomienia produkcji nowocze­

snych urządzeń. Wniosek, uzasadnio 
ny szczegółowo, o przydział limi­
tów inwestycyjnych zostanie za­
łatwiony w... następnej pięciolat­
ce.

— System cen może nie pozwolić,

REDAKCJA ODPOWIADA

Sylwetki sceny i estrady

Na cztery ręce 
bez pięciolinii...
— Cztery lata temu, pod ko­

niec listopada, udaliśmy się do 
Paryża. Sporo czasu zajęły 
nam koncerty, kampanie rekla 
mowę przygotowywanych płyt, 
kontakty z producentami, wzbo 
gacanie repertuaru itp. Kon­
certowaliśmy m. in. w NRF, 
Finlandii, Danii, nawiązaliśmy 
współpracę z BBC. Nagraliś­
my dwa long-playe — jeden z 
sekcją rytmiczną, drugi z orkie 
strą, dla hamburskiej wytwór­
ni płytowej „Polidor”.

Wacław Kisielewski i Marek To­
maszewski: „...Spotkaliśmy się 

zupełnie przypadkowo..."
Fot. — Archiwum

Przygotowaliśmy równióż pły 
tę długogrającą dla wytwórni 
w Kolonii, obecnie czynimy sta 
rania, by wydały ją „Ars Po- 
lona” lub „Polskie Nagrania”. 
Chcemy pomóc naszym wy­
twórniom w uzyskaniu taśmy, 
potrwa to jednak pół roku... 
Poza tym wywiązujemy się z 
obowiązków względem „Polido 
ra”, z którym podpisaliśmy 
kontrakt na 4 lata.

— Co po tourne* po Polsce...?
— Wspólnie z sekcją rytmicz 

ną orkiestry Polskiego Radia 
pod dyrekcją Bogusława Klim 
czuka, damy przez niecały mie 
siąc 20 koncertów w Poznaniu, 
Lublinie, Szczecinie, Krako­
wie i Warszawie. Następnie 
czeka nas potężne tournee, po 
NRF, występy w telewizji hisz 
pańskiej, Anglia i Japonia, li­
czące się najbardziej na świa­
towym rynku płytowym. Może 
dojdzie do koncertu na cztery 
fortepiany z duetem amerykań 
skim? Będzie to nie tylko moż 
liwość konfrontacji, ale i pre­
zentacji pianistyki rozrywko­
wej Polski i USA...

— A wrażenia wywiezione « 
Poznania?

nawet jeśli są już urządzenia, na 
wprowadzenie artykułu do sprze­
daży, bo długi okres załatwiania 
wniosku o cenę detaliczną ńie po­
zwoli produkować wyrobu,

— System rozdzielnictwa mate­
riałów, jeśli będzie to materiał no

Ludzie z nowotomyskiej „Chify"
Dokończenie ze str. 3

zatrudnienie o 0,5 proc. Poprą 
wią się warunki socjalno-byto 
we załogi.

Obecnie fabryka zatrudnia 
wraz z uczniami 1 200 ludzi, 60 
proc, stanowią dojeżdżający. 
Dla ułatwienia im dojazdów 
organizowany jest specjalny 
transport, ale wiadomo, że na 
dłuższą metę jest to niemożli­
we. I niewygodne i kosztow-

RED. — Pracownik zastępujący 
przez krótkie okresy czasu kole­
gę chorego lub przebywającego na 
urlopie wypoczynkowym nie na­
bywa praw do wynagrodzenia, 
przysługującego zastępowanemu 
pracownikowi. (1954)

ROZWÓD I WYMELDOWANIE
B. G„ ul. Przemysłowa. — Otrzy 

małem rozwód, żona opuściła 
mieszkanie zabrała dzieci, nada) 
jest zameldowana, w domu pozo­
stawiła meble, które są jej własno 
ścia. Czy mam prawo b. żonę wy 
meldować z mego mieszkania?

RED. — Skoro była żona nie

— Mieszane. Urzekające 
miasto, ale z naszego punktu 
widzenia zabrakło reklamy 
w’okół koncertów. Dwa odwoła 
ne, niepełna sala, jeden pla­
kat przed „Orbisem”. A chy­
ba nie tylko nam zależy na 
frekwencji publiczności...

— Aby nie kończyć naszej roz 
mowy ;akcentem zbyt pesymi­
stycznym, dziękując za nią, wy­
rażamy nadzieję, że wkrótce 
znów .^słyszymy Waszą muzykę

na poznańskich estradach przy 
pełnych salach.

Rozmawiał:
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Iz KSIĄŻKAMI

PRAWO
Arnold Czubiński — JPra. 

wo karno-administracyjne”. PWŃ< 
str 380. zł 38.

Aleksander Tobis — „Zasady 
orzekania w sprawach o warunkę^ 
we zwolnienie”. Wyd. Prawniczej 
str. 121. zł 12.

„Przepisy dotyczące komorni­
ków”. Wyd. Prawnicze, str. 88, 
zł 10.

KULTURA

„Powiat — Kultura — Środowi­
sko”. Centralny Ośrodek Metodyki 
Upowszechniania Kultury. Str. 122, 
zł 20. x

LITERATURA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Witold Gruszka — „Ulster burzy 
się”. Wyd. MON. str. 175. zł 6.

Wacław Morawski — „Tworzenie 
podstaw ustrojowych Republiki 
Kuby”. Wyd. Lubelskie, str. 173, 
zł 15.

wy (a głównie z takich materia­
łów wytwarza się poszukiwane no 
wości) spowoduje, że długotrwały 
okres od przyjęcia zamówienia do 
jego realizacji uczyni zamówienie 
nieaktualnym.

IRENEUSZ MYSZKOWSKI 

ne... „Chifa” zaangażowała się 
więc w zakładowe budownic­
two mieszkaniowe i urządze­
nia komunalne, wnosząc duży 
wkład w ogólny rozwój mia­
sta powiatowego. Jej rola 
zresztą to nie tylko czynnik 
naiastotwórczy. To przede 
wszystkim zdobywanie świato 
wych rynków dla produkcji o 
najwyższym standardzie.

ZOFIA DOHNKE

mieszka już z Panem od kilku 
miesięcy a jeszcze jest zameldo­
wana, należy zwrócić się do wy­
działu spraw wewnętrznych Pre­
zydium właściwej Rady Narodo­
wej o zameldowanie jej w miej­
scu nowego pobytu. Następnie wi 
nien zwrócić się Pan listem pole­
conym do byłej, żony o zabranie 
mebli, podając termin do którego 
będzie Pan rzeczy te w swym 
mieszkaniu przechowywał. (2344)

ZWROT ODZIEŻY 
OCHRONNEJ

Stały czytelnik. — Czy po roz­
wiązaniu umowy o pracę muszę 
zdać zakładowi pracy otrzymane 
ubranie watowane, kożuch i. buty 
filcowe?

RED. — Odzież ochronną zobo­
wiązany jest pracownik zwrócić 
zakładowi pracy, jeżeli z chwilą 
rozwiązania urnowi nie minął 
okres zużycia odzieży. (1927)



Druga runda
Pracownicy poszukiwani

rozgrywek pucharowych
Środa upłynęła pod znakiem piłki nożnej. Odbyły się spotka­

nia drugiej rundy rozgrywek o Klubowy Puchar Europy pu- 
ehar Zdobywców Pucharów i Puchar UEFA. ” 
padły nie najlepiej. Nasze zespoły wy-

Mistrz Polski Górnik Zabrze 
przegrał w Kijowie z Dynamo 
2:0 (0:0). Świetnej postawie Go­
moli drużyna zabrzan może za­
wdzięczać przegraną różnicą tyl­
ko dwóch bramek.

Startujący rozgrywkach
Puchar Zdobywców Pucharów pił 
karze warzawskiej Legii podejmo­
wali w Warszawie sławną jede­
nastkę piłkarską AC Milan, z któ 
rą zremisowali 1:1 (0:0). Bramkę 
dla Legii zdobył Deyna.

W sootkaniu o Puchar UEFA 
Ruch Chorzów zmierzył się z Dy 
namo Drezno, przegrywając 0:1 
(0:1).

W meczu piłkarskim AC Milan 
z Legią Warszawa bramki zdoby­
li: dla Włochów Golin w 75 mi­
nucie, dla Legii Deyna w 77 minu 
cie.

Charakteryzując przebieg gry 
trener zesnołu włoskiego Nereo 
Rocco powiedział:

..Legia zaskoczyła nas bardzo 
ofiarną grą i ogromną ambicją. 
Trudne boisko wyczerpało siły na 
szych zawodników i dlatego nale 
ży sie cieszyć z wyniku remisowe 
go. Obvdwa zesnoły zagrały bar­
dzo dobrze. Myślę, że udała mi 
sie zmiana, dzięki której zdoby­
liśmy prowadzenie, ale muszę bez 
stronnie powiedzieć, że Deyna 
strzelił nrzeniekna bramkę. Roz­
czarowała mnie gra Gadochy, o 
którym tak wiele dobrego słysza­
łem. Gratuluję wam dobrej gry 
Legii”.

Kapitan zespołu Roberto Rive- 
.a:

„...Polacy to niebezpieczni prze 
ciwnicy. Atakowali non-stop i du
żo strzelali całe szczęście, że
Bell! był dzisiaj w formie i że 
nasi polscy koledzy mimo, że od­
dali wiele strzałów nie zawsze ro 
bili to celnie.

Trener Legii — Lucjan Brych- 
czy:

„Okazało się, że Włosi byli 
mniej groźni, niż wynikało z re­
cenzji o ich meczach ligowych. 
Gdyby nie drobny błąd naszej 
defensywy i słabsza gra Gadochy 
moglibyśmy ten mecz wygrać 
różnicą 2 bramek, a to już dawa 
ło nam w rewanżu szanse na za­
kwalifikowanie się do dalszych 
gier”.

Sędzia spotkania P. Christof Mi­
chaś: „To był dobry mecz cha­
rakteryzujący sie „męską” grą. 
legia mogła rozstrzygnąć snotka- 
nie na swoią korzyść, jednak nie 
wykorzystała wielu dogodnych sv 
tuacii podbramkowych. A ponad 
to straciła bramkę w wyniku błę 
du obrońców.

A oto wyniki pozostałych spot­
kań piłkarskich:

PEMK
Omonia Nikozja (Cypr) — 

Bavern Monachium 0:9 
Snartak Trnava — 

Anderlecbt (Belgia) 1:0 
Derby Country —

Renfica
Celtic Glasgow

Dynamo Kijów

Arges Pitesti

Lizbona 3:0
— Ujpeszt Dozsa 

2:1
— Górnik Zabrze 

2:0
- Real Madryt 2:1

Juventus Turyn — FC Magdeburg

PEZP
Rapid Wiedeń — Rapid Bukareszt 

1:1
Wrexham (Walia) — Hajduk Split 

3:1
Hibernian (Szkocja) — 
FC Besa (Albania) 7:1

Sparta Praga — 
Ferencvaros (Węgry) 1:2 

Atletico Madryt — 
Spartak Moskwa 3:4 

Carl Zeiss Jena — Leeds United 
Cork Hibernian (Irlandia) — 

Schaike 04 (NRF) 0:0 
LEGIA WARSZAWA — 

AC MILAN 1:1
PUEFA

0:0

OFK Beograd — 
Feijenoord Rotterdam 3:4 

Grasshoppers Zurich — 
Ararat Erywań 1:3 

Ruch Chorzów — Dynamo Drezno 
0:1 

Frem Kopenhaga — 
FC Twento Enschede 0:5 

Borussia Moenchengladbach — 
Hvidovre 3:0 

Tottenham Hotspur — 
Olympiakos Pireus 4:0 
IRK Norrkoeping — 
Inter Mediolan 2:2 

CUF Barreeirense — 
FC Kaiserslautern 1:3 

Dynamo Berlin — 
Lewski Spartak Sofia 3:0 
Crvena Zvezda Belgrad —

Valencia 3:1 
Beroe Stara Zagora — 
Honved Budapeszt 3:0

LOSOWANIE PUCHARU UEFA
Europejska Unia Piłkarska po­

dała informację, że losowanie 
III rundy Pucharu UEFA odbę­
dzie się 10 bm. w Zurychu.

Rekordy
Eddy Merckxa

Doniesienia o kapitalnej formie 
Eddy Merckxa, 27-letniego zawodo 
wego kolarza belgijskiego, oka­
zały się prawdziwe. Czterokrotny 
triumfator Tour de France, mistrz 
świata amatorów z 1965 r. oraz 
mistrz świata zawodowców z 1967 
i 1971 r. dorzucił w środę nowy 
wawrzyn do wieńca swych suk­
cesów. Belg odebrał Duńczykowi 
Olle Ritterowi rekord świata w 
jeździe godzinnej, pokonując na
torze olimpijskim Meksyku
dystans 49 km 408 m i 68 cm. Rit 
ter uzyskał przed czterema laty
na drewnianym meksykańskim
welodromie odległość 48,653 km. 
„Po drodze’’ Merckx zdołał usta­
nowić również rekord świata na 
dystansie 10 km — czasem 11.53,1 
(dawny 11.58,4) oraz na 20 km — 
24.06,80 (dawny 24.17,40). (o-b)

Rozgrywki o puchar
króla Gustawa

W piątek rozpoczną się tegorocz
ne boje tenisistów halowym
pucharze króla szwedzkiego Gus­
tawa, w najpoważniejszych zimo­
wych rozgrywkach drużynowych 
w białym sporcie. Nasi reprezen­
tanci przebywają od 25 bm. w Pra 
dze, a w dniu 27 bm. rozpocznie 
się najciekawszy z meczów I run 
dy pucharu pojedynek CSRS — 
Polska. Gospodarze chcą zrewan­
żować się Polakom za porażkę w 
1970 r. w Ostrawie.

W piątek rozpoczną się cztery 
pojedynki: CSRS — Polska, Szwaj 
caria — Austria, Norwegia — 
NRF oraz Belgia — Węgry.

Koszykówka i piłka ręczna

Inauguracja nie wypadła
najlepiej

W tym samym dniu zainaugurowali kolejny sezon mistrzowski 1972 
1973 koszykarze Lecha i piłkarze ręczni Grunwaldu, jedyni przedsta 
wiciele Poznania w ekstraklasach tych dyscyplin sportu. Grając na 
obcym terenie zespoły te odniosły po jednym zwycięstwie i zaliczy 
ły na swoje konto po jednej porażce.
Kolejarze grali w Szczecinie z 

beniaminkiem I ligi Pogonią Sicze 
cin i ich porażka w niedzielnym 
spotkaniu była sporym zaskocze­
niem. Pewnym usprawiedliwieniem 
poznaniaków może być to, że mecz 
toczył się w trudnych warunkach 
lokalowych (nie najlepsza sala) i 
przy ogłuszającym dopingu publi­
czności, która chociaż niewiele 
miała pojęcia o koszykówce, to 
jednak bardzo gorąco zagrzewała 
do walki swoich pupilów. Natu­
ralnie. .nie mpż,e to. w pełni uspra­
wiedliwiać poznaniaków 1 oczeku­
jemy już w najbliższych meczach 
pełnej rehabilitacji.

Nie będzie to jednak łatwe, gdyż 
do Poznania na dwa mecze przy­
jeżdża Śląsk Wrocław, zespół któ­
ry mimo poważnego ubytku w po 
staci odejścia Mieczysława Łopatki 
gra bardzo dobrze i w meczach 
inauguracyjnych nie dał żadnych 
szans swoim przeciwnikom tj. Lub 
liniance. Mecze Lech — Śląsk od­
będą się w sali przy ul. Chwiał- 
kowsklego w sobotę o godz. 18.30 
i w niedzielę o godz. 17.30.

Również oczekujemy dwóch zwy 
cięstw piłkarzy ręcznych Grun-

waldu, który w sobotę (godz. 16) 
i w niedzielę (godz. 10) zmierzą 
się w sali przy ul. Marcelińskiej 
z Pogonią Zabrze. Zespół z Zabrza 
podejmował u siebie w ostatnią 
sobotę i niedzielę wrocławski Śląsk,
remisując jeden 
gi przegrywając 
o Grunwald to 
lacji prasowych,
zaskoczyć w Gdańsku

mecz 20:20, a dru 
16:23. Jeżeli chodzi 
jak wynika z re- 
wojskowi dali się

właśnie
dlatego jeden mecz przegrali z miej 
scowym Wybrzeżem. W spotka­
niach z Pogonią Zabrze wystąpi 
już Jerzy Kuleczka, zawodnik, po 
którym trener Wiecanowski wiele 
sobie obiecuje w bieżącym sezonie.

Wszystkie mecze Lecha i Grun­
waldu będą na pewno obserwowa­
ne przez komplet publiczności. Do 
czasu oddania do użytku hali wi­
dowiskowo-sportowej, która budo­
wana jest przy ul. Wyspiańskiego, 
wielu sympatyków koszykówki i 
piłki ręcznej będzie, niestety, mu- 
siało odejść z kwitkiem od kasy. 
Do tych, którzy znajdą się w sa­
lach przy ul. Marcelińskiej i ul. 
Chwiałkowskiego, apelujemy o go 
rący doping. Nie może on jednak 
przekraczać obowiązujących form.

(s)

W dniu 24 października 1972 r. zmarł po 
gich i ciężkich cieroieniach. namaszczony 
lami św„ mój najdroższy mąż, ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

dłu-
Ole- 
teść

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 24 paździer­
nika 1972 r. po długiej 1 ciężkiej chorobie 
zmarła nasza ukochana córka, siostra i wnuczka

EDWARD POKORSKI
MARYSIA SOBKOWIAK

uczennica klasy IV Szkoły Podstawowej nr 75

PRAWNIKA lub SOCJOLOGA na stanowisko RE­
FERENTA,

-L PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO ze średnim wyk­
ształceniem na stanowisko REFERENTA z maszy­
nopisaniem na pól etatu —

przyjmie zaraz Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „PRASA" w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19, zgło-
szenia — pokój 18. 8910-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
tel. 650-51 — przyjmie do pracy na budowach w Mię­
dzychodzie pracowników w następujących zawodach:

— 5 CIEŚLI,
— 10 MURARZY,
— 40 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­

wym pracy w budownictwie.
Przedsiębiorstwo zapewnia: pracę ciągłą przez cały 

rok, dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie.
Chętni proszeni są o zgłoszenie się w Dziale Pracy 

i Płacy, pokój 100, wzgl bezpośrednio na budowie 
Osiedle Mieszkaniowe w Międzychodzie, ul. Nowotki.

7763-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, przyjmie 
zaraz dla firmy z Niemieckiej Republiki Federalnej 
wykonującej prace na budowie Zakładów Mięsnych 
w Kole, następujących pracowników

— 40 CIEŚLI budowlanych
— 40 ZBROJARZY
— 30 BETONIARZY
Zapewniamy korzystne warunki płacowe (stawki 

godzinowe + premia).
Zgłaszający się fachowcy winni przedłożyć świa­

dectwo pracy, świadectwo zawodowe, zaświadczenia 
kwalifikacyjne oraz opinie z dotychczasowej pracy.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Płac PPBP nr 1, w Poznaniu ul. Ratajczaka 46. 
II piętro pokój nr 16 oraz kierownictwo budowy Za­
kładów Mięsnych w Kole, ul. Sosnowa nr 19. 8504-K1
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych zatrudni:
— KIEROWNIKA Działu Księgowości Materiałowej, 
— INŻYNIERÓW mechaników z specjalnością techno­

logia lub konstrukcja z praktyką co najmniej 6 lat, 
— KIEROWNIKA Kotłowni z praktyką przy eksplo­

atacji lub remontach kotłów typu La Monte*a, 
Ponadto zatrudni:

— Ślusarzy
— SPAWACZY z uprawnieniami TOKARZY, 

FREZERÓW
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych w tym ko­

biety do prac w produkcji na 2 i 3 zmiany,
— KIEROWCÓW ciągników
— KIEROWCÓW wózków spalinowych i akumulato­

rowych
— ROBOTMKOW magazynu, praca 2-zmianowa.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Osobowych 
1 Szkolenia Zawodowego, Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, Poznań — Starołęka, ul. Pstrowskiego 1 — 
dojazd tramwajami linii nr 13 i 14. 8593-K1

ZAPRASZA DO

PUNKTU SPRZEDAŻY
towarów eksportu 

wewnętrznego
• w Kaliszu, ul. 3 Maja 21,
• Gorzowie Wielkopolskim, ul. Marcin­

kowskiego 1/2/3,
• Gnieźnie, ul. Młodej Gwardii 8.

POLECAMY TOWARY KRAJOWEJ 
PRODUKCJI EKSPORTOWEJ oraz 

ZAGRANICZNEJ.
Sprzedaż za waluty wymienialne 

i bony towarowe Banku PKO.
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW/

1777-K2

gród

Jeszcze masz szansę wzięcia 
udziału w losowaniu 67 na-

„KOZIOŁKÓW”
W niedzielnym losowaniu 

trzykrotna szansa.
8894-K1

Fabrycznie nowego Wart 
burga de Luxe — zamie­
nię na nowego Fiata 125 P
1300/1500 ewentualnie
przejmę wpłatę PKO na 
Fiata. Oferty z podaniem 
warunków „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 28530g.

składając kupony

Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Ja­
rocinie pozn. Wiadomość: 
Jarocin, ul. Wrocławska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, syn
Poznań. Zawady 8 m. 59.

dnia 27 bm.
Miłostowie.

z rodziną

28625g

żalem zawiadamiamy, że w dniu 
października 1972 r. zmarł po ciężkiej choro- 

, w 63 roku życia mój najdroższy 1 najtro- 
nasz na3ultochańszy tatuś, brat,

WALENTY KIJOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka 1.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań. Grochowe Ł»ki 7 m. 3. 28705g

Dnia 24 października 1972 r. zmarł. opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 69 nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

TOMASZ MACIEJEWSKI

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
—. ______ 286465

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm.
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
nie.

Pogrążeni w smutku
rodzice, siostra i

Poznań, ul. Walki Młodych 1 m. 31.

na Górczy-

rodzina

28698g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 października br. zginał śmiercią tragiczna, 
opatrzony Sakramentami św„ w wieku lat 64 

mój najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

STEFAN JAGODA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Naramowicach.

Strapiona

żona z rodziną
28681g

Dnia 23 października 1972 roku zmarła

KATARZYNA FERTSCH
b. długoletnia pracownica Apteki nr 8 w Pozna­
niu.

Zmarła była sumiennym pracownikiem i ser­
deczną koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26. X. br. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
8908-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 593-48 — zatrudni 
zaraz —

MASZYNISTÓW KOPAREK podsiębiernych 
„Waryński" i „Białoruś".

Praca w Poznaniu 1 miastach powiatowych woj. po­
znańskiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. 8560-K1

Samochód ciężarowy ku­
plę — Stara lub na ropę. 
Jan Skała, Poznań. Jac­
kowskiego 17 m. 20.

28709g

101, Skrzypczak. 
Rubryka 8

811p

Sprzedam nieruchomość, 
zabudowania o pow. 3.750 
ml w Ostrowie Wlkp.. ul.
Odskok 30, Psyk. 810p

„OSSO"
specjalistyczny

nowoczesny,
warsztat

* Praca & Nauka
Nakladaczkę do galanterii 
papierniczej, przyjmę. O-
ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 28499g.
Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Wosik, 
Dolna Wilda 22. 28239g

Spawacz autogen
grzejniki blaszane, doryw 
czo oraz pracownik fizy­
czny (budowa), dorywczo 
potrzebni. Oferty ,,Prasa“ 
Grunwaldzka 19 dla 28641g
Gosposia — dobre goto­
wanie, do samodzielnego 
prowadzenia domu 2 do­
rosłych — dobre warunki, 
potrzebna. Tel. 428-47.

28640g
Pomoc domowa z gotowa 
ni_m, na kilka godzin 
dziennie, do trzech osób 
dorosłych, pilnie potrzeb­
na. Warunki bardzo dob­
re. Poznań, Podchorążych 
18. Zgłoszenia osobiste.

28397g
Potrzebna pomoc do dzie 
cka, Osiedle Jagiellońskie 
43 m. 6. Wiadomość od
godz. 17. 28653g
Opiekunka do dziecka, po 
trzebna. Głogowska 62 m.
11. 28603g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

25966g
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, n 
podwórze, I piętro.

27815g

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7A.

26404g
Uczniowie klasy VIII i ma 
turzyści, mogą uzupełnić 
braki z poprzednich klas 
(matematyka, język pol­
ski) pod kierunkiem peda 
gogicznym. Zgłoszenia: 
Lampego 6 m. 9, godz. 
19—20. 27803g

Sprzedaż
Junaka i SHL 175, sprze­
dam okazyjnie. Luboń 1, 
Konarzewskiego 9.

28701g

Sprzedam palnik na ropę 
do c. o., produkcji NRF.
Dobra 27. 28522g
Pianino Legnica, telewizor 
niemiecki Stadion, sprze­
dam. Wiadomość po go­
dzinie osiemnastej, telefon
523-62. 27636gpr

Błam łapki karakułowe 
kanadyjskie, sprzedam- Po.
znań, Ogrodowa 4 m. 6.

28453g

Cissus antarctica, dobrze 
ukorzenione, w cenie od
10 zł do 50 zł, 
ilość sprzedam, 
wskaże „Prasa",

większą 
Adres 
Grun-

waldzka 19 dla 28152g.
Sprzedam dwie platformy 
konne na dwudziestkach. 
Bartkowiak, Września, Wa
ryńskiego 15. 808p
Okazyjnie sprzedam sa­
dzonki goździków, roz- 
krzewione, ukorzenione w 
perlicie. Matecznik holen­
derski. Przyjmę zamówie­
nia na późniejsze termi­
ny. Ogrodnictwo: inż, A- 
dam Wawrzyniak, Nietąż- 
kowo 36, poczta Śmigiel,
tel. 145. 813p
Sprzedam silnik M-20 do 
pierwszego remontu. Po­
znań, Hobolska 6 m. 3. po
godz. 16. 28637g

> Samochody
Sprzedam Trabanta 1971.
Tel. 535-05. 28443g

Zastawę w dobrym stanie 
sprzedam. Szlifiernia Cy­
lindrów Poznań - Piatko- 
wo, Obornicka 30. 27819g
Sprzedam P-70. Oglądać 
codziennie, godz. 15—16, 
Ogrodowa 16 m. 3.

28601g

Dnia 24 października 1972 r. zmarła nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia

WALERIA KOWALSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu Miłostowo.

Strapiona

RODZINA
28638g

+ Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada- 
I miamy, że dnia 24 października 1972 r. od­

szedł od nas na zawsze po ciężkich lecz krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy i najukochańszy mąż. nasz niezastą­
piony ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66

STEFAN BARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Kostrzyńska 6 m. 3. 28704g

k.5,2. 8 W I E L K O P O Ł S K I — Poznań t Grunwaldzka 19. Redaguje kolegium Marian Flejslerowicz (zastępca redaktora naczelnego) Tadeusz 
(sekretarz redakcji). Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut Sek, Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Jerzy Wala«<-k 

? ,ele,”ny: centrala #00-41 łączy wszvstkle działy Informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 657-18. Redaktor naczelny — 454-09 
• namolnego - 657-18. Sekretarz redakcji - 648-85, Sekretariat - 454-09. Dział Miejski - 659-39. Redakcja nocna — 430-73 i 153.sl
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obsługi samochodów Pol­
ski Fiat, Poznań, ul. Ru­
muńska 1 (przy CPN na 
Bułgarskiej), poleca swo­
je usługi w zakresie prze­
glądów. napraw bieżących 
1 regulacji na aparatach 
elektronicznych. Wszelkie 
usługi wykonujemy w ie-

Sprzedam nowy pawilon 
nadający się na sklep han 
dlowy, blisko Poznania. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28295g.

dnym dniu.

a Lokale
28572g

Spiesznie kupię wolnosto­
jąca. komfortową willę 5- 
pokojową z ogrodem, przy 
komunikacji miejskiej do 
650.000 zł, lub połowę wil­
li bliźniaczej do 400.000 zł. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 28476g.

Przyjmiemy na pokoje — 
młodzież męską. Bohusze- 
wiczówny 5, dojście Sos-

a Zguby a Różne
nową. 28384g

M-3 (15 m’ i 11 m>), Arci­
szewskiego 29 — zamienię 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 28259g.
Małżeństwo bezdzietne, po 
siadające dom w Pozna­
niu — poszukuje pokoju, 
względnie mieszkania na 
okres 1 roku, ze względu 
na studia. Graczyk, Win-

Dnia 11. X. 72 r. skradzio­
no w Poznaniu Fiata 125 
P koloru jasno-popielate- 
go, nr rej. 83-36 PI, nr sil 
nika 26716. Proszę o wia­
domość za wynagrodze­
niem. Tel. 504-20. 28667g

na 12. 28468g
Panów na pokój przyjmę 
— Grunwald, Racławicka

Dnia 18. X. br. zaginął na 
ul. Junikowsklej. przy to­
rach, pies pekińczyk ko­
loru beżowego. Uczciwego 
znalazcę za wynagrodze­
niem. proszę o wiado­
mość na tel. 67-36-39.

28588g
87. 28498g
Bezdzietne małżeństwo — 
(pracownik naukowy), po 
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28585g.
Kuplę mieszkanie samo­
dzielne, własnościowe. po_
kój kuchnia. Oferty
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 27893g.

Zagubiono dowody maga­
zynowe „Przyjmie 1 wy­
da" oraz kwitariusz przy­
chodowy serii Fm nr 
381801—900. wystawione 
przez Wojewódzki Sznital 
dla Nerwowo i Psychicz­
nie Chorych, Gospodar­
stwo Rolne w Gnieźnie. Je 
dnocześnie unieważnia się 
w/w dokumenty.

1903-K2

Pracująca poszukuje jedno 
lub dwuosobowego poko­
ju. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 27739g

Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo. warunek 
mieszkanie. Oferty ,Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27772g.
M-2 własnościowe sprze­
dam. Oferty z ceną „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
27756g.

Wywołuję w terminie 7 
dni filmy barwne pozyty­
wowe i negatywowe. Za­
kład fotograficzny Jan Ko 
łecki. Rataiczaka 36 (na­
rożnik Czerwonej Armii).
teł. 599-21. 26662g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe. nakrvcia do 
chrztu. Szewska 20. 24831 g

a Matrymonialne

Kuplę mieszkanie
względnie 
spółdzielcze.

2-pokojowe, 
własnościo.

we, lub wyłączone. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 27817g.

Panna pozna pana spokoj 
nego. sympatycznego, do 
lat 45. również wdowa sa 
motna. pozna pana do lat 
60. Cel matrymonialny. 
Oferty — ..Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 792p.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia
24 października 1972 r. zmarł, przeżywszy lat 63

ZDZISŁAW BIELARZ
nauczyciel zawodu 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej

Z żalem żegnamy serdecznego kolegę 1 długo­
letniego wychowawcę młodzieży, o którym pamięć 
pozostanie na długo wśród nas.

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 
Warsztaty Szkolne, Ognisko ZNP nr 34, 

Pracownicy Administracji i Obsługi 
oraz Młodzież 

Zasadniczej Szkoły i Technikum Budowlanego 
im. F. Dzierżyńskiego w Poznaniu.

___ _____________________ 286915

tw dniu 24 października 1972 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie mój najdroższy mąż, ojciec 
i dziadek przeżywszy lat 61, śp.

MICHAŁ OMIELASZKO
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Środzie 
Wlkp.

W smutku pogrążona

RODZINA
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Październik 
26 

Czwartek

Ewarysta, 
Lucjana

Słońce: 6.34—16.3?

TEATRY

POLSKI — g. 16 i 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 16 „Tajemniczy 

ogród”.
OPEHA — g. 19 „Trubadur”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Błękit­

ny jeż”.

KINA
KDF MUZA — g. 10 „Dziewczy­

na z pistoletem” (wł. 16 1.), g. 16, 
18 „Czas umierania” (fr. 18 1.), g. 
20 DKF „Kamera” (seans zamkn.), 
12.30 seans zamknięty.

DKF PAŁACOWE — g. 15 „Brze­
zina” (poi. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Love story” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Porachunki” (ang. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30,' 20 „Dwanaście krzeseł” 
(radź. 11 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20
„Operacja Belgrad” (jug. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Rzeź 
nik” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 9.30 „Wyzwole­
nie” cz. I i II (radź. 14 1.), g. 13, 
15.30, 18, 20.15 „Obława” (USA 18 
h).

KOSMOS — g. 17 „Wódz Semino- 
łów” (NRD 14 1.), g. 19.30 „W cie­
niu gilotyny” (czes. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Słoń z indyj­
skiej dżungli” (radź. 11 1.), g. 18, 
20 „Pułapka” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Dziewczyna z diabelskiej 
przystani” (węg. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Podróż za 
jeden uśmiech” (poi. 7 1.), g. 19 
„Lew w zimie” (ang. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Niedźwiedź i laleczka” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Bolesław Śmiały” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Orzeł w klatce” (jug. 16

SCALA — g. 16 „Jeże rodzą się 
bez kolców” (bułg. 7 1.), g. 18, 20.15 
„Ballada o Cable’u Hogue’u” 
(USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 13, 19 „Water- 
loo” (wł. 14 1.), g. 16 s. zamkn.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Mężczyźni w 
delegacji” (bułg. 14 1.).

WILDA — g. 10, 15.30, 18, 20.15 
„Dom wampirów” (ang. 16 1.), g. 
12.30 — seans zamknięty.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Upa­
dek czarnego konsula” (radź. 14 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Czyż nie dobija się koni” (USA 
16 1.).

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel.-544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 107 
109. Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne) Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu - tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
—■ g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

. •

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.55 Muz. rozrywk.; 
8.21 Co słychać w świecie?; 8.30 
Bezpieczeństwo na jezdni, zależy 
od nas samych; 8.40 Proponuje­
my. informujemy, przypominamy; 
9 Dla kl. III i IV (jęz. polski): 
„Nic do stracenia”; 9.25 Mel. roz 
rywkowe; 10.05 „Nad Eufratem i 
Tygrysem” — fragm. książki; 10.25 
Dawni włoscy mistrzowie; 10.50 
Monitor Nauki Polskiej nr 78; 
11 Dla kl. VII (geografia). „Kraj 
stu narodów” W. Giełżyńskiego i 
J. Rogali; 11.30 Mel. egzotyczne; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 Z 
olsztyńskiej fonóteki muzycznej; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 Śpiewy 
staropolskie; 13.40 „Więcej, le­
piej. taniej”; 14 Wiersze poetów 
poznańskich; 14.10 Kompozytor ty­
godnia — W. Żeleński; 14.30 Rok 
Moniuszkowski; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Opi-« 
nie ludzi partii; 16.15 F. Liszt: 
„Od kolebki do grobu”; 16.30 Po­
południe z młodością: 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić, nie ku­
pić — posłuchać warto: 19.30 Pod 
sumowujemy „Jazz Jamboree”; 
20.30 „Fala 72”; 20.35 Miniatury roz 
rywkowe; 21 Rep. Red. Społ.; 
21.25 Radio — Szkole — dla na­
uczycieli: 21.40 Książki, które na, 
was czekała: 22 Śpiewa Chór Chlo 
pięcy i Męski w Poznaniu p/d S. 
Stuligrosza; 22.20 Portrety wielkich 
wykonawców — F. Kreisler; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Z ju­
gosłowiańskich nagrań jazzowych: 
23.30 Rewia piosenek; 0.10 Program 
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 „Socjorama”; 9— 
15 Przerwa konserwacyjna nadaj­
nika 407 m; 15 Trzy wieki muzy­
ki austriackiej: 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 „Kronika dnia dzi­
siejszego - Kępno”: 17.55 Radio- 
express: 18.05 Gra Poznańska 15- 
tka Radiowa p/d Z. Mahlika; 18.20 
„Widnokrąg” — Encvklopedia Wie 
dzy o Pracy; 19.15 Język rosyjski 
— kurs podstawowy — premiera;
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U roki poznańskiej jesieni

Ormowcy Jeżyc 
niewidomym

W ośrodku wypoczynkowym 
Spółdzielni Inwalidów Niewi­
domych „SINPO” w Chybach 
pod Poznaniem zorganizowano 
tygodniowy kurs szkoleniowy 
dla aktywu dowódczego jeżyc­
kiej Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej. Program 
obejmował obok wykładów i 
ćwiczeń praktycznych prace 
społeczno-użyteczne na rzecz 
środowiska. Wśród mieszkań­
ców okolicznych wiosek — po 
przeprowadzeniu egzaminów — 
wydano ponad 400 kart rowe­
rowych. Sporo prac wykonano 
na rzecz ośrodka SINPO prze­
znaczając na ten cel ponad 900 
godzin społecznej pracy.

W ub- sobotę, w dniu zakoń­
czenia kursu. 14 ormowców od­
dało krew, wzbogacając bank 
ORMO-wski o dalsze 3 litry.

(bw)

Prztyczek

Uff, jak gorąco!
nrzygruntowe przymroz

■* ki, ostatnio nawet nad 
gruntowe, śniegi w górach, 
na Podhalu, w Krakowie... 
Ostatnio, 24 października 
1972 roku zanotowano w 
Poznaniu temperaturę +29 
C. O godzinie 11-tej przed 
południem, w cieniu! Na 
Głogowskiej 39 przy „Foto- 
Optyce”.

Termometr, rzecz prosta, 
uszkodzony. Tylko że usz­
kodzone przedmioty oddaje 
się do naprawy. Zegarek 
musi wskazywać dokładny 
czas, termometr — tempe­
raturę. (thn)

Ludziom 
dobrej roboty

Pod takim hasłem rozpoczy 
na się dzisiaj w Pałacu Kul­
tury w Poznaniu cykl koncer 
tów dla przodujących załóg, 
zorganizowany przez Woje­
wódzką Komisję Związków 
Zawodowych, Pałac Kultury i 
redakcję „Expressu Poznań­
skiego”.

Zespoły artystyczne i roz­
rywkowe Pałacu gościć dzisiaj 
będą i bawić 600-osobową gru 
pę najlepszych pracowników: 
łączności, Fabryki Maszyn 
Żniwnych, Przedsiębiorstwa 
Robót Kolejowych 10, Woje­
wódzkiej Kolumny Transpor­
tu Sanitarnego, Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodno-Ka­
nalizacyjnego, Wielkopolskich 
Zakładów Naprawy Samocho­
dów, a także kolejarzy i ry­
baków z PGR Lutom, (zs)
19.31 Poeta i jego świat — Józef 
Czechowicz; 20.01 Wieczór literac- 
ko-muzyczny Poznania; 22.30 Wia 
domości sportowe; 22.33 Przeboje 
dla zakochanych: 22.45 Kroki we 
mgle — „Most nad potokiem” i 
„Sprawa Foxa” — opow. L. Woź 
nickiej; 23.15 Horyzonty muzyki.

WIADOMOSĆI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 16. 19, 22 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Nowodiewiczyj mo­
nastyr — gawęda; 7.40 Muz. zega­
rynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Sylwetka piosenkarza — W. Mu- 
lerman; 9 „Klęska” — 4 ode.; 
9.10 A. Campra — pastoralny na 
stępca Lully’ego; 9.30 Nasz rok 72; 
9.45 Z kompozytorskiej teki J. 
Wasowskiego; 10.15 N + T — czyli 
nowoczesność i technika: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Śniada­
nie u Tiffany’ego” — ode. 14; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na lubelskiej 
antenie; 15.10 Album muz. uniwer 
salnej: 15.30 Szlachetne zdrowie; 
15.45 Muzyczne anagramy Milesa 
Davisa: 16.05 Glosa do Trylogii — 
„Potop” — gawęda prof. dr. W. 
Czaplińskiego: 16.15 Wszystkie so­
naty S. Prokofiewa: 17.37 M. Ro­
dowicz z „Supranhonu”; 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Kieska” — ode. 
5; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
„Ostatnia deska” — magazyn; 
18.10 W kresu piosenki: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 „Pod

To pięknie zakomponowane 
przez naszego fotoreportera 
zdjęcie przedstawia fontan­
nę na stawku przed Operą 
w jesiennym słońcu. Podob­
nych, pełnych uroku miejsc 
znaleźć by można w Pozna­

niu wiele.„ (z)
Fot. — K. Przychodzki

W przychodni przy ul. Mickiewicza

W drodze ku nowoczesności
Ostatni lokator prywatny opuścił gmach dzielnicowej 

przychodni 19 sierpnia br. W ten sposób jeżycka służba 
zdrowia poszerzyła stan swego posiadania o całe piętro. 
Po niezbędnych pracach malarskich przeniosła się tam 
cała administracja Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej, dotychczasowe „odstępując” lekarzom 
przychodni z ul. Słowackiego (obejmującej 11 rejonów 
ogólnych), też poddanej gruntownemu remontowi.
Lekarze wpadli z przysło­

wiowego deszczu pod rynnę, 
bowiem gmach przy ul. Mic­
kiewicza również przeżywa... 
okres remontowego rozgardia­
szu. Przeprowadzki z pokoju 
do pokoju, z jednego końca 
korytarza w drugi, są na po­
rządku dziennym. Niemniej

AKTUALNOŚCI
■ W najbliższy piątek Filhar­

monia Poznańska zainauguruje 
w auli UAM cykl koncertów sym 
fonicznych dla członków klubu 
„Pro Sinfonica" I stopnia. Wyko 
nawcami będą Orkiestra Symfo­
niczna pod dyrekcją Antoniego 
Wita i solista Wiesław Kwaśny 
— członek polskiej ekipy na 
VI Międzynarodowy Koncert 
Skrzypcowy im. H. Wieniawskie­
go. Koncert powtórzony będzie 
także w sobotę (również o godz. 
17). Ponadto wznawia koncerty 
Poznańska Orkiestra Kameralna 
występem w auli UAM (piątek, 
godz. 19.30), w którym jako so­
listę na rogu usłyszymy Jana 
Oczepa, dyrygował zaś będzie 
Jan Roehl.

■ Do 31 bm. włącznie można 
jeszcze we wszystkich placów­
kach PKO (również zakładowych) 
i pocztowych zgłaszać akces do 
udziału w październikowym kon 
kursie PKO, polegającym na za­
deklarowaniu wstrzymania się 
od podjęcia przez trzy miesiące 
określonej regulaminem sumy ze 
swej książeczki oszczędnościo­
wej (szczegóły w wymienionych 
placówkach) .Oprócz sześciu ty­
sięcy nagród regulaminowych, 
łącznej wartości 3 min zł, dodat 
kowo PKO przeznacza na nagro 
dy siedem tysięcy srebrnych mo 
net 50-złotowych z wizerunkiem 
Chopina. Do normalnego obie­
gu wejdzie ich niewielka liczba.

(z-o)
Krzyżem Południa” — lud. mel. 
Wenezueli; 19.05 Aktualności mu­
zyczne z Paryża; 19.20 Książką ty­
godnia — T. G. Jackowski: „W 
walce o polskość”; 19.35 Muzycz­
na poczta UKF; 20 Blues wczoraj 
i dziś; 20.25 „Tam, gdzie kupuje 
się miecze” — rep.; 20.45 Język 
niemiecki: 21 Interradio — maga 
zyn; 21.30 Melodia przypomni ci 
film; 21.50 Opera tygodnia — G. 
Donizettiego: „Linda di Chamo- 
nix”; 22.08 Śpiewa E. Demarczyk; 
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Wojna 
i pokój”; 22.45 J. F. Telemann — 
Sonata triowa c-moll; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje L. Her 
degen; 23.05 Laboratorium — ma 
gazyn; 23.50 Śpiewa Fabrizio de 
Andre.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I; 

8 — Sprawozd. filmowe z meczu 
piłki nożnej w ramach Pucharu 
Zdobywców Pucharów Legia W-wa 
— AC Milan Mediolan; 9.35 (Ko­
lor) — „Słynne ucieczki” ode. II 
filmu pt. „Ucieczka Casanovy” (16 
1.); 10.30 — Sprawozd. filmowe z II 
połowy meczu piłki nożnej w ra­
mach rozgrywek o Puchar UEFA 
Ruch Chorzów — Dynamo Drez­
no; 11.55 — Jęz. polski (kl.
IV lic.) — „Polska poezja współ­

Dla lepszego funkcjonowania 
urządzeń miejskich

Dokończenie ze str. 1
Duże miasta współczesne, a 

także mniejsze skupiska lud­
nościowe, nie mogą się obejść 
bez sprawnie funkcjonujących 
wodociągów, oczyszczalni ście­
ków czy komunikacji. Choć 
jest to prawda oczywista, właś 
nie na działalność różnego ty­
pu urządzeń gospodarki komu­
nalnej narzeka się najczęściej 
i to nie tylko w naszym kraju. 
Rzecz w tym, iż miasta i 
ośrodki podmiejskie, przynaj­
mniej dotychczas, rozwijają 
się szybko, a to, co nazwać 
można by zapleczem technicz­
nym gospodarki komunalnej, 
nie nadąża za tym rozwojem.

Stąd na sprzęt i urządzenia, 
służące gospodarce miejskiej, 
w tym także ochronie natural­
nego środowiska człowieka, za­
potrzebowanie jest z każdym 

obowiązuje zasada, że pacjent 
nie może odejść, nie otrzy­
mawszy porady lub pomocy.

Od dłuższego czasu śledzimy 
prace zmierzające do pełnej 
modernizacji starego gmachu. 
Rozpoczęto ją od urządzeń sa 
nitarnych. Wprowadzone w 
nich zmiany spodobały się pa 
cjentom do tego stopnia, że 
niektórzy zabrali nawet ze so 
bą (na pamiątkę) sedesowe 
deski...

Poszerzyła się znacznie po­
wierzchnia użytkowa dzielni­
cowego laboratorium, na ukoń 
czeniu są prace przy adapta­
cji dalszych, przeznaczonych 
dla niego pomieszczeń. Sądząc 
z obecnego stanu robót, jesz­
cze w tym roku oddane zo­
staną do użytku: nowa pra­
cownia morfologii (pobieranie 
krwi), badania moczu, utwo­
rzona zostanie pracownia bak 
teriologiczna, sala reanimacji 
itp.

Prace modernizacyjne, które 
zakończone zostaną dopiero w 
przyszłym roku, obejmą po­
nadto zagospodarowanie po­
dwórka (magazyny opałowe) i 
utworzenie szatni dla pacjen­
tów. Myśli się również o zor­
ganizowaniu jakiegoś bufetu, 
w którym pacjent, zmuszony 
przychodzić do pewnych ba­
dań na czczo, mógłby coś 
zjeść.

Za niecałe dwa lata nikt już 
chyba nie pozna obecnego 
gmachu przy ul. Mickiewicza. 
Byle tylko wykonawcy dotrzy 
mali terminów... (bw)

INFORMUJEMY
Kolo Emerytów przy DOKP po­

siada dla swych członków bilety 
do Opery na 2. XI. Odbierać ie 
można dzisiaj w Klubie Kolejarz; 
w godz. od 10 do 12.

Dzisiaj o godz. 17 w Zarządzie 
Okręgu ZBoWiD (ul. Lamp.ego 10) 
odbędzie się spotkanie b. więźniów 
Dachau.

czesna” — cz. II; 12.45 — Jęz. pol­
ski dla kl. VIII — W. Reymont; 
14 — Matematyka w szkole — 
Zbiory i liczby — cz. II; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — Ekran z bratkiem — oraz 
film „Znak Zorro”; 17.45 — Pro­
gram publicystyczny; 18.15 —
Związkowy egzamin; 18.45 — Pro­
gram estradowy; 19.15 — Przypo­
minamy, radzimy; 19.20 (Kolor) — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Teatr 
Sensacji — „Francis Durbridge” — 
„Jak błyskawica” ode. II; 21.05 — 
Magazyn oświatowo-wychowaw­
czy; 21.35 — „Kobieta i perły” z 
cyklu — „Wieczorowy Uniwersy­
tet dla Starszych Panów”. Scena­
riusz oparty na opow. M. Mirono- 
wa; 22.05 — Dziennik i wiadom. 
sport.

PROGRAM II: 16.50 — Telewi­
zyjna arena — rozrywk. program 
cyrkowy TV ZSRR (kolor); 17.30 
— „Komórka i chromosomy” — 
program pop.-naukowy (kolor); 
18 — „Barwa na ekranie” — ko­
lorowe spotkania (kolor); 18.30 — 
„Irański rezerwat przyrody” — 
film dokum. czechosł.-irański (ko­
lor); 18.45 — Jeżyk angielski w 
nauce i technice (powt.); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.05 
Międzynar. Konc. Popularnej Pio­
senki z Bratysławy — cz. I (ko­
lor); 20.45 — 24 godziny (kolor): 
20.55 — „Lokis” — fab. film polski 
(kolor); 22.35 — Język francuski 
(powt.).

rokiem większe. W ostatnich la 
tach wiele już u nas zrobiono 
w omawianej powyżej materii. 
Produkcja, obejmująca m. in. 
tabor samochodowy do wywo­
zu nieczystości, tabor do 
oczyszczania jezdni i chodni­
ków, aparaturę specjalną do 
uzdatniania i pomiarów wody 
— wzrosła z 207 min. zł w 1965 
roku do 705 min. zł w r. 1971, 
a w bieżącym roku przekroczy 
miliard zł.

Ponieważ pod względem sta­
nu zaplecza technicznego wy­
przedzamy, wśród państw so­
cjalistycznych, jedynie Buł­
garię, zrozumiałe jest, że znacz 
ne środki pieniężne przeznaczy 
się na inwestycje (do końca 
obecnej 5-latki około 980 min. 
zł). Najpoważniejsze aktualne 
przedsięwzięcia, to: budowa Ko 
munalnego Przedsiębiorstwa 
Napraw Autobusów w Rado­
miu kosztem 300 min. zł oraz 
budowa fabryki „Powogazu” 
do produkcji oczyszczalni ście­
ków w Pniewach Szamotul­
skich kosztem 250 min. zł.

Nowo powstałe zjednoczenie 
zamierza w swej działalności 
korzystać z najlepszych, spraw 
dzonych wzorów zagranicz­
nych, w oparciu o współpracę 
głównie z państwami socjali­
stycznymi — zwłaszcza z NRD, 
CSRS i Węgrami, a także z 
Francją i NRF. Przewidując, 
przede wszystkim w pierwszych 
latach swego istnienia, koniecz 
ność importu nowoczesnej apa­
ratury i wielu urządzeń, Zjed­
noczenie Zaplecza Techniczne­
go Gospodarki Komunalnej 
widzi w przyszłości możliwość 
poważnego eksportu swych wy 
robów. Niektóre z nich już dzi 
siaj są poszukiwane na ryn­
kach zagranicznych.

Kiosk i kino
Kiosk z kwiatami, znajdu­

jący się przy cmentarzu na 
Junikowie, powinien być 
otwarty w dni powszednie od 
godz. 10 do 18, a w dni świą­
teczne — od godz. 13 do 16.

Tej treści stwierdzenie 
nam grunwaldzkiprzysłał

Wydział Przemysłu i Handlu, 
w związku z notatką o trud­
nościach, na jakie napotyka 
tam klient, gdy pragnie po 
południu nabyć kwiaty.

Pismo, tej samej treści zo­
bowiązujące do przestrzegania 
ustalonych godzin sprzedaży, 
otrzymało Miejskie Przedsię­
biorstwo Zieleni. Zawiadomiło 
nas ono, że kiosk obecnie jest 
czynny w dni powszednie od 
godz. 8 do zmierzchu, a w świą 
teczne — od godz. 10—17.

Wojewódzki Zarząd Kin nie 
zgadza się z omówioną na ła­
mach „Głosu” opinią czytel­
nika, że sprzed „Bałtyku” na­
leży usunąć kinowe gabloty, 
bo zatrzymujący się przy nich 
przechodnie hamują swobodne 
przejście innym. Argumenty 
dyrekcji WZK: • gabloty z 
fotosami stosuje się przed ki­
nami na całym świecie, bez 
względu na szerokość trotua- 
rów, • chodnik przed „Bał­
tykiem” zostaje poszerzony 
(zgodnie z planem przebudo­
wy Kaponiery) i wtedy zwięk 
szony tam obecnie ruch, auto- 
'matycznie się rozładuje, • w 
równym stopniu, jak przed re­
klamowymi gablotami przy 
kinach, przechodnie zatrzy­
mują się przed witrynami skle 
pów, a przecież nikt nie po­
stuluje ich likwidacji...

Przy okazji dowiedzieliśmy 
się, że w ciągu września „Bal 
tyk” miał na seansach łącznie 
ponad 75 tysięcy widzów. Od 
wiedził zatem to kino co szos 
ty statystyczny mieszkaniec 
Poznania. A mówi się, że te­
lewizja zmniejsza frekwencję 
w kinach i zagraża ich istn^ 
niu! (z)

To było 23. IX.
Komenda Dzielnicowa MO — 

Jeżyce (ul. Kochanowskiego 3) 
prosi kierowcę „Warszawy”, 
który 23 września br. (a nie 23 
bm„ jak zostało podane wczo­
raj) pomógł w ujęciu sprawców 
kradzieży kieszonkowej na ul. 
Świerczewskiego, o zgłoszenie 
się w Komendzie, w pokoju nr 
209. (na)

Wybór Poznania na siedzibę 
nowej jednostki gospodarczej 
nie był przypadkowy. W na­
szym mieście działa największe 
i jednocześnie przodujące przed 
siębiorstwo, podległe nowemu 
zjednoczeniu, jakim jest „Po- 

wogaz”. Również istniejący przy 
„Powogazie” Ośrodek Badaw­
czo-Rozwojowy Aparatury i 
Urządzeń Komunalnych ma do 
odnotowania pewne osiągnię­
cia w zakresie prac w dziedzi­
nie uzdatniania wody i oczy­
szczalni ścieków.

Powołanie do życia nowego 
zjednoczenia — patrząc przez 
pryzmat codziennych niedo- 
magań, zanieczyszczania środo­
wiska naturalnego miast i 
ośrodków podmiejskich — 
uznać należy za posunięcie 
słuszne i celowe. Oczekujemy, 
że — z upływem lat — poważ­
ne zaniedbania w tym zakresie 
zostaną usunięte. Jest to bo­
wiem niezbędny warunek dal­
szego rozwoju, zwłaszcza du­
żych miast.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Sesja Powiatowej 
Rady Narodowej

w Poznaniu
Dzfeiaj odbędzie się XXV se­

sja Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu. 
Według przewidywanego pro­
gramu, w trakcie obrad prze­
dyskutowane zostaną m. in. 
zmiany w składzie Prezydium 
PRN, perspektywy rozwoju bu 
downictwa w powiecie na naj­
bliższe lata oraz reforma po­
działu administracyjnego wsi.

(br)

Zimowy rozkład 
lotniczych połączeń

„Lot” wprowadza od 2 listo­
pada zimowy rozkład połączeń 
z Warszawą, a mianowicie sa­
moloty opuszczać będą teraz 
Poznań o godz. 6.40 (w stolicy 
o 7.45) i o godz. 17 (W-wa go­
dzina 18.05). Wracać będzie 
można z Okęcia o godz. 15.20 i 
o godz. 18, z lądowaniem na La 
wicy po godzilnie i 5 minutach. 
Ten rozkład lotów będzie obo­
wiązywał do 31 marca 1973 r.

Linię Poznań — Warszawa 
— Poznań obsługują maszyny 
An-24, zabierające na pokład 
50 osób. Przelot odbywa się z 
szybkością do 500 km/godz., a 
samolot osiąga wysokość około 
4.200 m. (z)

I rei. 6W-1S. godł *30—u I

• Mieszkańcy „pierwszej deski” 
na Osiedlu Piastowskim skarży sie, 
że wieczorami, po godz. 20 w klat­
kach domów gromadzą się „doro­
słe dzieci” 13—14-letnie. Zacho­
wują się one głośno, zaczepiają, 
gaszą światło itp. Tym obiektem 
powinny zainteresować sie władze, 
a dziećmi rodzice.

A Spółdzielnia Pracy Świt, in­
formuje nas, że uregulowano ill? 
prace punktu usługowego przy ul. 
Dzierżyńskiego 267. Zakłócenia 
spowodowane były chorobą pra­
cownika.

A Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych Poznań - Wilda 
informuje nas. że nie widzi pod­
staw do wydania nakazu rozbiórki 
gołębnika przy ul. Opolskiej 111 b- 
Gołębnik jest tak usytuowąny. iż
nie przeszkadza współlokatorom.

Powrót dzieci 
z kolonii 

zdrowotnych
Jutro, 27 bm. wracają do Po­

znania dzieci, przebywające na 
koloniach zdrowotnych. Dzieci 
z Mielna pow. Gniezno będą 
w Poznaniu o godz. 11, a dzieci 
z Wroniaw pow. Wolsztyn — o 
godz. 12. Organizatorzy infor­
mują rodziców i opiekunów, że 
są oni zobowiązani odebrać 
dzieci w podanych wyżej go­
dzinach sprzed Pałacu Kultury 
przy ul. Czerwonej Armii 80.

(pa)


